


Na budowlach. socJaUamu . 

s • SI S z 
SOCjalistycznego mi 51 

TYCl!Y (PAPl. NA y PLAC BUDOWY SOCJALI­
s'l'YCZNI!:GO MIASTA TYCH Y CODZIENNIlll PRZYBYWA­

SETKI WAGONÓW DRZEWA. ZELAZA. 

W chwili obecnej w dzielnicy Imu zmechanizowaniu wszyst. 
.. A" nowowznoszonego miasta kich robót. Na. wszystkich od­

w pelnym toku roboty przy \linkach budowY Tyehy, 
budowle 15 bloków mieszka 1- pracujl\ nOwoc:telllle JJ1l1>11lyny. 
nych. W dniu 22 bm. na 2 bu- Znaozna Ich - tn ure""oo 
dynkaoh zalotono da- nla prndukcJI radl!leckleJ. W 100 
ch 7 bloków "pod proo. I!mechanJzowane prlloee 
dach": przy dalszyoh 9 blokach III'Z# PI'IIYlotI/wYwanlu .apra.w J 
w stadlulfl rOboty bet6n6w. pOllomy I 
fundamentowe. Jeszcze w tym (JlonowY. Pracu.!" btJtll­
roku 2 bloki oddane do "ol_iii elek. 
utytku rodz.lnom budOWniczych tryozne I IIpll.llnowoe. 
Tychl a 20 budynk6w zostanie tllraMI1WY l>ftIenosl bElI­
wykonanych do br. w ki I'!o \Villzat\ daehl1WYoh. W 70 
etanie DUrowym. proc. zmechanizowane 81\ prace 

TAk szybki budowy :alcmne I wylCopoWe. tu­
wysokie- taj hopaczl!l 

BudOwl"lluCJwle nowych obield6w 
w hude »Ko!lclunkO« bUdOWa: 

nowego wlelkle,go plecl 
811 S mlu1a:cy przed termInem 

tów to bilans I 
walki o ,ta.k naJw)'clatnleJblle 
przyspieszenie termInu uru­
chomienia wielkiego pieca. 
Personel techniczny I 
robotnicze w rekor­
dowym tempie skomplikowll­
ne, po raz pletW9ty w 
kraju budowl'lne urzlldtenJa 
-- prze­

w naszym budownictwie 

Do aukóe8ll jlrzyc:q­
nU 11141 w wy.olt:lm stopniu o­
kres walkI O re 

dla OdrOClr.e 
nla Poleki. 

wysll­
koW! grup monterskich .. MO­
stostalu" ! Zjednoctenla InBtll 
lacj! 
no w zasadzie 

wielkiego pieca, 
Na wielkim piecu odbywa 

suwnICy 
w hali lejnlozeJ. rów­

prace przy mon 

r 
!fe 

chanlczne l elektryczne. 
ki Wspanllllemu entullJazmowi 

technlk6w I robot 
ników, budowa wielkiego pie 
ca "Bu w hucie 
kt6rej (Jlanowane 
bylo l1a koniec !lrudnla biet. 
roku, zostanie o 6 

W 11 ... p81lu 
rOlla .. n.1 lnu 
w 

traktatu pokojoWelo z 
ma na celu odrodzenia faszyzmu 

1, •• lttlltytzlleJ II,bbUkl y etBl1 protestuja 
prze.l, ... AMIIc •• ,', DII •• I. '.e.llllle 

PEKIN (PAP). JAK PODAJE AGENCJA INFORMACY.t 
NA VIETNAMl1l •• MtNtSTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
DEMOKRATVCZNEJ REPUl:ItlKI VIETNAMU BOA NO 
MINH • SIAM OSWIADCZENIE. 

W SPRA WIE ZA WARCIA 
WSZECH8TROf'lNEGO TRAKTATU POKOJOWEGO Z JA 

Po te w la-I al traktatu poko-
tllch 1941 - 1948 Mt6d vletnam jowell'o II J&pon!" 3est prawem 
ski pod przewodem obecnego wfizystklch krajów, którYCh na 
prezydenta Ho Chi - rody przeciw faszn­
ofiarnie oklA> mbWl japo8Jlldemu. TrlIktM po 
panlonl ''''POt'iBkim, mlnltllter wlbleo br6 _6wlon)' opraco 
HoanB M:lrlh .- siam Btwlerd:r.a, W4In3' wczl!liflleJ pnem 
te pogll\d Demokratycz- I M:lnlstrów Spraw Zagranlcz-

OLI!ZTVN (P,AP). PracII lJ1'Zy nej Republiki Vietnamu na czterech moCarstw-
budowie 1'OS2arnl lnu, kt6ra traktatu pokojow@lIo z RadZleckl!!II'Il, thln' 
poWlltaj", w ck>biega jest sklej Republiki Ludowej, USA 

kolica. W ezybkim tempie 1 Rzljd RII' I Wielkiej Brytanii: bl celem 
wznIesiono pro publllq aprobuje 
dukcyjof\. gdtle zalnatalowano I!Jtenowlsko Radzlec- I gO Z pow.rono byc prze 

nowoczesne maszyl'lY, Wego. wyrdone w nocie do JaponII w n!e. 
gil w której Wybudowano VSA 7l dnia 10 czerwca 7.alezny, demokratycZllY I mIlu 
48 basenów o 35 br., alen_lsko to J?<lkój. Tra.ktat ten winien 
tys. 'litrów kaidy oraz kOtlo-l zgodne jest * "" ........ odrodzeniu faszyzmu 

I sta tymi \V Ka.lrze I Pocz' Japonsklego. który stal wino 
Pomp damie II wajClI Ol!tetnleJ a.ltttsywheJ 

. " WóJny \V AzjI. 

Wehrmachtu trzonem 
KATOWICE. PAP. W hucie 

w 
dniU 27 bm. pod pr1Atwodnlc­
twelfl mInistra 

Juliana 1'ol(ar9kle-
11'0, narada budownIczych no­
wych wielkich obiakt6w PfO­
dukcyjnych, realizator6w po­

rozbudowy huty, naJ­
w kraju Inwestycji 

wykonyWanej W toku blezl\­
cym. 

Analizy prac prt:r bUdowie 
wielkiego pieca. )Mnego II 

w ll!u1'O()le, do­
. konali wielkopie­
cownIcy, m. In. kon9truktor 
tego potlltnego agregatu !nt. 
DYa.l!owekl or921 
Ket., oraz Rado­

na naradzie meldun 
ki o prac przy budo­
wie I montatu nowych oblek-

Olbrl:ymia -- to 
drugi obiekt, w kt6rym kon­
centruje 811\ walka :taMg bu­
dowlano - o 
przed terminowe uruchomie­
nIe agregatów. 

Jeszoze do 
czenla prace o mn!<!jazYm zna 
czenlLi. W dnlllch 
oddane do ruchu próbne 
go wszystkie me-

organiz;owanei przez imperialistów 

»armil europeJskieJ" 

2 Na podslawie powyu;zego 
D91nokralycmeJ Ue' 

publiki VI etna mu prot"stuJe 
w <l8mierzonej kontaren· 

CJ,. na której rozplllrywana 
d7:ie sprawa zawarcia Separa' 
tystycznelO traktatu pokOjlJwe 
go z japonlf\. 
tycznej llepublikl Vletnamu pro 

przeriw spiskoWi 
dów I brytyj' 
ski&IfO. majqcego na ceb odro· 
d.enle la,"Yl.mu 
dla wykorzystania IiIO w 00' 

wych, agresywnych wojnach 
w AzjI. 

PARYZ. Zakor'lctyla I nie do IIJednoozenla 
tu ko.nferencJa Francji, WIoch, I armII frlincuNl&leJ II neohltlerow 
!l!iemlec Zachodnich, Belgii i skll IlIrmilI n'&mlecklllo 

N 
.. OlI". Luksemburga w sprawie utwo "France Iilol," clonoal, w 
l rzema tzw. ..anni1 Qt.lrope j -, zwll\7J!U • w BPrawle 

A iii skiej". tej konferencji I utworzenilII .• armll europeJskIeJ" 

ruch obron" c"w pokoJllu I' :!: :: Oao u sprawie zorganizowanIa tjerlno cJa przeszlo 20 hltle .. I ol!OneJ lIrmIl krlll.l6w Europy za· towsklch. PrzedmIotem naraI'! 
(Dok06czenJe ze sh. I.IIUJ) - Z_lanie konferencji 10-1 Jak nar6d u- IJhodlllel B na czele. I b<;d"le sprawa udzlalu N!emlec 

spoIlarczeJ w Moskwie re- B!ura Rady Jednostki niemieckie 111' • .armil Z:wllOdnlcll W humit fInropel· 
gdy ON7 nie wvpelnla lIWYoh uohwal prtez Pokoju? europeJslllleJ" trlaklo- Akle,". 
I\lGd.stawowyeh 'IIMati. ONZ 9wlatow, Pokoju W w8.ystklch uklltkaw Fin- wane na II! wojskami 

3 stsllowlgka 
frlll!lCusklego, który 

sobie prawo do reprezentowa' 
nia Vietnamu przy 
zagadnIenia traktatu pokojo­
wellO II Japoni" oraz 

zamiaru mario' 
nelkl Bao • DM dla u­
cizia/u VI Iych rokowaniach, 
rzqd DtrJlIokratycznej Republi-

Jest Jd dzU _lkeWlcle Berlinie na _$1 SluJ'lll w IlIndll na sesje Blu· nych krajowo Alel'dn de 
clz!em alfresYI\'JleJ poUIYkol StIII Kopenhadzo. Zwolanle tak.iej ra nlezJlcl!One telegramy. ser· ma byó II 110 -
n6w ZjeduoC1lonyoh. Znauy PO' wIalInie konferencji ma na et!' wltaJl\Ce uczestników pCWlllCllly w leJ armil. ft • l 

wszechIIle 3est m. In. fllkt, Ae lu udowodnienie szkodliwego obrad. Wcl"t pl'zybywalY dele· Podobnie lAk pllln Schumana JlOnOWIUI p,rem .el e m 1'1"" runerykal\nkl nie dopuócll obecnYCh zbrnJoil I Ill'acJe war mil na ;Iu W ....... L 
dO sled»Jby ONZ delegacJi woleonych kra- stwy kartelu urnpy tAC () nloJ "":" 1" .. 111 

Rady Pol\Oju mimo, Jów ImperIalistycznych na lir-' aby &oli"ar- kin I przy. zape";.7 le 

te wetwal cle gospodarcze tych widnie z o"rOI'o"w n u mooogo 8t0r;> memlec t ';; 
RZYM (!>AP) ki Vietnamu W o' 

Rady krajów ma na celu udowodnie JUt Na wlllou. kióry odbyl wplY\\1u -: a 
• nie Jak bardzo hamuJ'I te zbro po obrad, wieI ot y- "a.rmla

E
9urope)S a h0od1a bye ar-

Coraz ludzi we jenla ogromne moillwo!lcl r"'esze hlllnolirl "1I,,w"'- uropy zar nie) pod 
kich krajach rozumie 'Ilna(,lI11' koraystanla Jakimi kle przyjm«I\\·.'y kontrol" z tym: 
IIle Pllklu PokOju Jako czyn' dzM dysponuje ,,"vch bo.!ownlków o nokó.l. B l, 
nlka slwaruj1lceao moi l dla WZrI>stu dobrobytu I pozlo przelle prof . .Y()UOT z B?nn m:tl. od'.llrac w te) 

pokoju. Na mu bola kulturalnego kalldclCo CVRlE ERENBURGA armii 
sesji w wezwano Vi kraju. IJlel\'a te 6e .. I' ""manilo" er 
wszystkie Ilrganl'tllcje i ruchy konrerenoJa tIIIk... leln. mrówno plan" 

• masowe do (Jopllll'cla na która skUl" prlloownlków ró"" da w HelslJ1kach wplynle nil Jak I .... rmil purop"jaldeJ" j",.1 
, rz_ l'oll&u PokoJu. nych lialodzln lIIycla lI"podar' dAlszy w"ront .11 I Mac"enh fU pr.ek ....... n .... "d..... I':uro· 

I Lo 1ft A Ó k u-.. bo chll pokoju na ""ym py zachodniej Vi' Je<lnll Poparli II 0 .. ('..... oprucll _110 II&r WflG 111 r ....... " EU • pnez 
wielkich organizacji I maso- pokojll I Jak I 111 li,... liwllllele. 6e nOwYm tro· Wall Strcel. allanly,,­
wycb - jak ruch zawodowy. jów nllpl'l!6d po dredze BW:9" o)' _ dz,iennlk­
orllanlzaeJe kobIece, mlllla oIJl'Ómoe IInacaenle u' walki" uellowanl# po. wskrzeszenia "wiei­
wo I lnnc - przedsta- jaWni opiniI pubU- koJII na 'wIecie _ klej armII" NIlPoloona. by roz· 
widele nauki, kultury I szlukl. czneJ 
Ostatnio m. In. kon- CRZZ. cRlonek dzletanla agl'ellyWne. 
fetencJe lekarzy franclIskk:b 1I0000podaresej tow.j Rady PokoJu WIKTOR Lecz RlIIroI'I)' Ellrop)' pokn:vtu· 
oraz lekal'l!)' wlOllklrh, gdzie dsy _II,otklllll oarodllllJll. KLOSII:WICZ. te plen,.. NllEÓd francuski 
na szeregu u4flvo 
dnlono, ile tampo libro . 

jest ze zmnleJ 
II_lem wydatk6w przede WSII,8t 
klm na zdrowIa co powo­
dnJe utrwataJIICY wzrost Mehoro 
wa6 I III­

lU'a.l6w kapitalisty_ 
Dych. a IIwlasze7a kOlonialnych. 
Wlolu Dllukowców, fll'aOOW1lI' 
ków kultnry I sztuki wykazuje. 
te zbrojenia nie cylko hamuJ'!. 
ale unlemoillwlsJII upo_zecll­
nIenie zdobycZy kultuJ'IIolnyeh 11_"0 wieku. 6e IIbro.lenl& II' 
IJranloaaJII rOBwóJ nsukl w 
llraJaeh 

WYDA 

zatwlerdzll nowy. &lód, wojsk ja' 
my z kolei gabinet premiera w gdy ea­
Alddo de GMperl·ego. Iy naród vletnnm.!lkl walrzyl 

Z ministra obro- - kolo· 
ny l'aeo!8rdl I ministra handlu niutony francuscy skJpitulo' 

La Malf. którzy wall wobec II 
do parW republikanów klika zdJ'8lc:ów Bao • Dai, 

oraz mlOlslrn teki Carlo I prudtem mnrlonet­
Sforza. klóry je<lt niezsletnym W r.;kach frann'5klch­
republikaninem - ro' bez 
zo .. lali UJ, Sill mnrl .. nelk'l1 
Siali t. 101"111 partii lokajami 
ska - demokrlltvczneJ. czlClllkowi"l le, kliki uCI.kall I 

Nowy I'tlld wIoski powlItal naród vlelnam-
po 10 dniach tar&6w I kl6tnl. Akl I f,walczali ruch 
co de OIIBpel'l nie cZ)'. Dla\IIIO kolonizatorzy 
cieszy zaufaniem nawet l zdrsdzle<'ka ldlka 
wAród czlonków wlm .• neJ parlii. Beo • Dai nie ab'o' 
Wioska oplnls'p'Jbllcrna pawI' lutnie tadnych praw 

nowego lowanla Vlelnamu l narodu 
bez najrnnle,sz:ego entuzjazmu. vletnamsklego. 

lA 
aklml" co do lJI'oblem6w !\Alia.­
dnlc:ych. Ich 1Adanlem 
j41st dro.1I clo wlsdlY 
de Gaulle'owi. ZlIchOÓ&1 tylko 
nvtanle. ;ale maje tesa dokonae. 
Jak do 
wbrew narodowi Cranct"klemu. 

awanturnika. bo· 
nallArtY1towskle,o lm..,. 
MIlIlIItów IImerykat'laklch. ja& 
reallllOwlIÓ polltyh f.A'YUlCjl ! 
1.,IlIUI1'Y1!IIC!I Jer. lu. jak jednym 
elO"m neJleple1 po 
'Ityke I wojny. 



Na marginesie wysławy w Domu Młodzie!y 

o e ·,cie i , zlo 
WOJEWODZKA WYSTAWA, OTWARTA NA DZIE~ 

~WIĘTA ODRODZENIA W DOMU MŁODZIEZY 
W KIELCACH, TO WSPANIAŁY DOKUMENT 
ROZKWITU KIELECCZYZNY W POLSCE LU-
DOWEJ I OBRAZ .TEJ DALSZEGO I CORAZ PIĘKNIlM 
SZEGO ROZWOJU. WYSTAWA, OBEJMUJĄC WSZECH­
STRONNIE ROZNE DZIlWZINY ZYCIA GOSPODARCŻE­
GO, SPOŁECZNEGO I KULTURALNEGO JEST DLA KAt 
DEGO, KTORY JĄ ZWIEDZA, OGROMNĄ POMOCĄ W 
ZDANIU SOBIE SPRAWY I ZROZUMIENIU WLELKOSCI 
I ROZMACHU PLANU 6-LETNIEGO W. WOJ. KIELEC­
KIM. DLATEGO TEZ POWINIEN JĄ ZWIEDZIe KAZDY 
MIESZKANIEC KIELECCZYZNY. 

Plan 6-letnI zn~my naic':ę­
ścieJ l n3J!ep:eJ w odnie­
sieniu do wlasnych z3dań 

I wł~SllCgO zakJaju pracy, z dru 
gie; strony - bardziej już 0-

gólni~ - jnko plan powszechne 
go rozkwitu Polsld. Wystawa 
w Domu Młodzieży, stanowiąc 
przegląd wszystldch dtiedzin 
życia w szerokiej skali porów­
nawczej - od roku 1939 po­
przez rok 1951 do 1955, 1 okre­
ślając je granicami wojewódz­
twa, zbliża do na~ plan przez 
wsknanie konkretnych osIą­
gni~ć i obmz(')we uświadomie­
nie perspektyw. 

Znamy na ogól rozmach zapla 

w Wlerzblcy, fabryld grzeJni­
ków w Wolowie, fabryki prze­
mysłu chemicznego kolo Buska, 
fabryki plyt pilśnIowych w 
Chrząstowie - razem 38 nQ­
wych wielkich i średnich obiel, 
tów przemysłowych, wznoszo­
nych nakładem blisko 4 mlliar­
dów złotych, rozbudowa kopalń, 
unowocześnienie I mechanl7.a­
cja wszysIluch niemal zakla­
dów - w sumie 3 I p6ł-krotny 
wzrost produkcji pr7emysłowej. 
ogromny WiM'ost dochodu spo­
łecznego, a wraz z tym I stopy 
życiowej ludności. 

Jednoczc:snle z rozwojem prze 
mysln następuje odciąienle 

danfa geologiczne odkrywają 
złoża rud miedzł I ielam, wyty 
czają tereny pod przyszłe labry 
kł I zakłady przemysłowe. Wy­
dłuża się ł zagt:Szcza slee linii 
kOlejowych, dróg o nawleruhni 
twardej, wiaduktów l mostów, 
w ostatni etap wkracza budowa 
rurociągu gazowego Warsza­
wa - Radom, W nowopowsta­
łych ośrodkach wyrastają po­
tężne bloki domów mieszkal­
nych, 32 tysiące nowych izb, z 
przekraczającego 5 miliardów 
funduszu Inwestycyjnego, prze­
znaczonego w planie G-letnim 
na budownictwo mieszkaniowe 
w woL kieleckim. 

Powstaje 100 nowych o~rod­
ków zdrowIa, unowocześnione 
u7.drowlsl,a, jak Busko, SOlec, 
200 pl"ledszkoIi I żłobków, do­
skonali się formy opieki nad 
dzieckiem. 

W dziedzinie oświaty: 1115 
szkół podstawowych da w r. 
1955 - 25 tys. absolwentów, 
ilość szkól zawodowych I śre· 
dnich wzrośnie o 100 proc. w po 
równaniu z r, 1945/6, rlnszerzy 
się zasl~g kursów dla pracują­
cych oraz dla specjalistów i teeh 
uików rolnictwa. Młodzież o­
trzyma szereg Internatów pań· 
stwowych, kompletny Inwen­
tarz szkolny, stypemlta, kolo­
nie, ośrodki sportowe. 

11 domów kultury, przeszło 
tysIąc świetlic, 2600 bibliotek, 
stała scena objazdowa Teatru 
im. St. Zeromskiego, stale kino 
w każdej większej gromadzie. 
muzea I wystawy, rekonstruk­
cja I konserwacja zabytl<ów, 
popularne szlaki turystyczne -
oto jakimi drogami kultura do 
trze do najdalszych zaką tk6w 
Kielecczyzny. 

Radosna jest ta mapa, tętni ty 
ciem - każdy jer punkt rOlZwi 
ja się I rośnie w naszych o­
czach. 

A ponad cyfry l plany, spo­
śród plansz I eksponatów wy­
stawy, wysuwa się nowy czło­
wiek. Nowy obywatel, przesu­
n:ęty drogą najwyższego awan 
su społecznego z pozycjI znane 
go w literaturze .. bandosa" z za 
cofanej podkieleckiej wioski, 
biednego chalupniklI. lub nieli­
toścIwie wyzyskiwanego robotni 
kil. - na stanowisko świadome· 
go współtwórcy I realizatora te 
go wspaniałego planu, współ­
właściciela wytwarzanych dóbr, 
świadomego budowniczego so­
cjalizmu, 

NOWY CZŁOWIEK - TO 
NASZE NAJWIĘKSZE OSIĄ­
GNIĘCIE. 

Linia wykresu z wystawy 
sta;"'e się symbolem naszego ży 
cia w rytm 6-letnlego planu. 
Biegnie w g6rę coraz bardziej 
stromo, coraz to wyższe mlj a 
liczby - bo coraz szybciej roz­
wija się budownictwo I produk 
cla, bo nowy człowiek przy­
śpie~za terminy, wyprzedza pla 
ny. 

Gdyby w r. 1945 nakreślić tak 
wywkle zamierzenia osiągnięć 
następnych 10 lat, mogłoby się 
to wydawać zbyt śmiałym pla­
nem, nierealną wizJą. 

Dziś. gdy mamy za sobą do­
świadczenia I zwycięstwa pierw 
szych, najtrudniejszych lat, wie 
my, że dumny ten plan, że 
WSPANIALY ROZWOJ KIE­
LECCZYZNY - TO RZECZY­
WISTOŚC, KTÓRĄ BUDUJE­
MY SWYMI RĘKAMI I KTO­
RĄ ZRLIZA KAŻDY NOWY 
DZIEJ<l'. I. J, 

_ • ... _~ . ..-t"""-,-_.""""._ .... ,._.-
... Ho"'- "'''''0 ·t .. · .... ·0,.,-•• ,\ •.• 

Nowe blokł w osIedlu rObotniczym na SZYdł6wku w Kielcach 
W Fabryce Samochodów Ciężarowych 

w Starachowicach 
nowanej nowej ITospodarkl, Ił przeludnionych gospodarstw roi t ł ł d . . k ł t h k 
jednak liczby zebtawień plansz nych, przemieszczenie prawie pOWS a a m o lleZOWa SZ 0.8 s ac anows a 
I wykresów, idące w sr<,ki, Ił na polowy ludności wiejskiej do 
wet tysiące procent ;\Iż na wste ośrodków fabrycznych, postępu Z fotograf!! I portretów wi­
pie zadziwiają; zdumiewa roz- je coraz szybdej mechanizacJa l szącycb na C2erwonYCh ta-
piętość między danymi z roku rolnictwa, m~dernlZRcja aJn'o- blicach przed bramami 
1939 a 1955, rozpiętość, z której techniki, rozwnj gospodarki u- Fabryki Samochodów, patrzą 
nie zawsze w dostateczny spo- s,clecznlonej na wsi -;- i w re· radosne, a zarazem skupione 
sób zdawaliśmy sobie spraw~. z~I.Itl\cie wzrost. "arto.cI pro(}ul{ twarze przodowników pracy. 
Tutaj widzimy jnsno: Kielecczy CJI rolnej w 19a5 roku o 50 proc Są to najwybitniejsi zaharto­
zno, kraina zaniedbanego rol- w porówna~lu z rokiem 1939. wani w bitwie o produkcję lu' 
nictwa, chłopskiej nędzy I 0- Te zasadmcze zmiany w struk due Zakładów. Wśród nich Jest 
gromnych, a w Polsce przedwo- turze go.podarczeJ I spolecznej również młodz.iet, chluba 
jennej marnowanych, możllwo- wprowadzą nową kultur~ d" 
śel przemysłowych-w Polsce Lu zacofanych wsi I miasteczek fabrycznej organiucJI ZMP. 
dowel zrobIła ogromny krok na kieleckich. Tabel':! por6wna- Wleh.! j'lst Jednak młodych ro­
przód, stając się ;ut dziś jedną wcze, wykresy graficzne, legen botDlków, kt6rych nazwiska ni­
z bardzIej gospodarczo rozwl- dy map! przekroje orientacv:- gdy jeszcze nie były umieszczo 
niętych dzielnic 'traju I zdoby- ne róźnych dziedzin życia, na. ne na zaszczytnych tablicach, 
wając perspektywy dalszego, kladaJąc się na siebIe, rysut~ wielu !est takich, którzY.bory: 
burzlIwego rozwoju. na znanych konturach woje- kają Się. W pracy z róznyml 

Na początek - wspaniała rOE w6dztwa - Kielecczyznę J;.fZy- trudnosrraml, wynikającymi z 
budowa Zakładów Starachowic szl"ścl. braku doświadczenia za wodo-
kich, budowa Jednej z n!1~vlę· SIed7.Imy narodziny nowPj wego. 
k •• yeh w Europie cementowni dzIelnicy nowcJ PolskI. - Ba- Zagadnienie podnoszenhi kwa 

------------- Iifikacji zawodowych młodzie-

H C t h .. ży, danie jej niezbędnych do ula» zps oc owa« , ... tego wiadomOŚCI teoretYCznych, 
"t podniesienie wydajności j", 

b l a d k ," piesek pracy do poziomu przodują-e gr z cych robotników, stanęło więc 
te na sUTowcach, .prowadza- przed fabryczną organizacją Przykro brzmią w Imperiali­

stycznych uszach takle nazwy 
jak: KĘDZIERZYN. GORZOW, 
WIZO W, CZĘSTOCHOWA. -
Swladczq on. bowiem o wzmac 
ntanlu lIę potęgi gospodarczej 
PolB/d - kraju obozu pokojU I 
postępu. Oznaczajq O1le, te Pol­
ska w 'Z1/bklm tempie prze­
ksztalca się w kraj przemyslo­
Wl/, te do bezpowrotnej przesz­
lotej naletq czasy, gdy polskie 
plodl/ rolne, polskie surowc. za 
bezcen wędrowały za granicę, a 
do Polski zza granicy po WIIBO­
kich cenach mu&lano .prowa­
dzać Wl/TOby gotowe. 

ZMP w Zakładach, jako Jedno 
nllch gl6wnle z ZSRR, a także z; czołowych, 
ze SzwecJI. Aby umożliwić lak najwl~. 

Ont tam, w Belgradzie nie kaze) IlośCi mlodziety pełne o· 
majq tego rodzaju le/opot6w. _ panowanie zawodu, wprowadza 

nie w życie lIowych, wyższych 
Jugosławia tltowslea nie mm form pracy I zrealizować hasło 
zawTacac! .oble g/owll ta"lm\ Rady Nacx.elncj ZMP ,.K.AZDY 
problemamI. Surowców w og61e ZMP • OWIEC UCZESTNI-
nie sprowadza, wlasne nalo- KIEM WSPOŁZAWODNI-

CTW Ą PRACY - KAZDY 
miast wllsyla do USA. A że kraj ZMP. OWIEC PRZODOWNI' 
z dnia ne dzień ubo.teje - o to KJEM: PRACY". Zarząd Fabry 
jut w14dc6w tltowsklch głowa czny ZMP w Zakładach Stara. 
nie bolI. MaJ" powolnIeJsze chowiekIch zorganizował .,sao 
zmartwienia. Jak 1łP. to te u- łę stacbanowską-. 

• Wzorowaliśmy elę !Ul ~. 
ruchomłono w Polsce hutę czę- łych doświadczelItaclI organl-
stochows/c4., 1'. I zac.!ł kOlllllomolllkleb, które 

kierują pracami takiCh szkół, 
Istniejących niemal przy każ­

dym - większym zakładzie pra'l 
cy w Związku Radzieckim. Pro 
gram szkoły stachanowskiej 
przewidziany jest na okres 3-ch 
miesięcy i obejmuje wiadomoś 
ci z dziedziny teoriI, rysunku 
technicznego, Instrukcji wa.r­
sztatowych, obliczell I pomla' 
rów, oraz wiadomości prakłycz 
ne, takle jak o metodach pracy 
systemem Potapowa, o szyb-O 
kościowym skrawaniu metali, 
systemem Zandarowej Itd. 

Z pomocą w opracowaniu 
programu szkoły i prz~prowa­
dzaniu wykładów, przyszli mło­
dzi technicy - ZMP - owcy 
koledzy Aleksander Fawelec, 
Zygmunt Kapturkiewlcz I Sla­
nlsław Margula, którzy swą 
znajomo~ć wiedzy technicznej 
postanowili przekazać Jak naj­
większej ilości młodzieży sta­
rarlTowick1ej. 

Pierwszy wykład w mIodzie­
żowej azkole .tachanowskieJ 
przy Fabryce Samochod6w Cię 
żSrowych - wykładowcą byl 
kol. Kapturkiewlcz - zapocząt 
kowal nOWII formlj walki o 5y­
!It'!malyczne podnoszenie kwali 
fikaeji 'zawodowych młodych 
robotników. 

Tak to ZMP • o_ka orcalll­
ueJa fabrycltna dokłada ata' 
rań, by wychowa6 silne technl 
cmo kadry wyk'walWkowallych 
mIody('b robotników we 
wszystkich dJ.IaJacb IlrodQcyJ­
nych, by li fdmy montdowej 
Zakładów Staracbowlcklch 00-
raa 51,·belej SCM&lb' lilOWe, 
lśniące .. StUli' W, 

Krystyna Dzłekodsb 

str •• 

Ś I ĘT 
Radzieckiej Marynarki Wojennej 
W dniu 119 Hpca Zwll\zek 

Radziecki obchodzi u­
roczyście Dzieli Mary-

narki Wojennej. W święcie 
marynarki wojennej bierze 
udział caly naród radzicckL 
Akademie, uroczyste zebra­
nta odbywają się w fabry­
kach, kołchozach, sowcho­
zach, na statkach i we wszyst 
kich Jednostkach wojqlto­
wych. W wielu mlaslach o­
twarto wystawy, i1u~trujące 
rozw6J marynarki wojennej 
ZSRR. 

Związek Radziecki a szcza 
gólnie naród rosyjski ma 
wspaniale tradycje morskie. 
Pierwszy na świecIe pancer­
nik ("PIOTR WIELKI") zbu 
dowany wstal w RosjL Radio 
telegraf wynaleziony przez 
A, POPOWA zaczął po raz 
pierwszy na świecie funltcjo 
nować i wstał wypr6bowany 
w szkole marynarld wolen­
ueJ w Krons.tacle. Rosyjska 
marynarka wojenna wydala 
wielu wybitnych po<lróŹDI­
ków I geografów jak: F. BEL 
LINIlAUSEN, M. ŁAZA­
RIEW, G. SJEDOW. 

Któż nie zna takIch jak pan 
cernik "POTIO.M!{I;I!·' - o­
kręt - b o h a t e r rewolucji 
1905 r. I krążownik ,.AURO­
RA. ", którego dziBI" otwarly 
erę Wielkiej Rewolucji PBŹ­
dzIernlkowej, Z tych boJo­
wych I rewolu(yjnych tra­
dycji floty ros)'j,kiej wyro­
sili. nowa, WIIpalllala Ra"zlec­
ka l\iarynarka Woj~",la. 

Marynarze radzieccy stall 
zawsze w pien\'szej liniJ wal 
ki Kraju Rad przeciw Imperia 
lIslyczneJ InterwencjL Na 
frontach 1!VoJny domowej \VII.I 
czylo 60 tysięcy marynarzy. 
W następnych latach kadry 
radzieckiej marynarki wsta­
ły wzmocnione przeli pajle­
pue sUy Kom30molll. Wraz 
l!! rozwojem sil Zwlą~ku Ra­
dzieckiego, rosły sily rMhict" 
kieJ Floty Bałtyku, l\lorza 
Czarnego l, zalożoneJ w ro­
ku 19311 II Inicjatywy tow. 
STALINA, Floty PacylIklL 

Niezmiernie wałny.n ela­
pem rozwoju Radzlet'kleJ 
Marynarki Wojennej bYłO u­
tworzenie w r, 1933 Floty Pól 
nocnej. Pierwsze okręty prze 
prowadzono na wody północ­
ne pnez kanał Blalomorsko­
BaltyckL 

Dwie plerwnę plęclolatk! 
byly okresem re:,onslrukcJ! 
składu oł!.rę&Owego marynar­
kł wojennej. Traecla pię<>lo­
latka Upoe%lIlhowata. II Ini­
cjatywy towarzys~ !!!alina. 
okres budowy wielkiej floty 

morskiej ł ooeaniezneJ paA .. 
litwa radzieckiego. TowarzYSIl 
MOŁOTOW, uzasadniając ten 
program w r. 1938 na pierw­
szeJ sesjI P..ady NaJwyższej 
ZSRR stw!erdzil: 

"POTĘZNE PAN'STWO 
RADZIECKIE POWINNO 
MIEC ODPOWIADAJĄCĄ 
JEGO INTERESOM, GOD­
NĄ NASZEJ WIEUUEJ 
SPRAWY, FLOTĘ l\lOR­
SRĄ I OCEANICZNĄ". 
Zgodn!e z tym zadaniem, 

Radziecka Marynarl,a Wojen. 

na siała się silą, kt6reJ moa 
odczuli na wlasnej sk6rze hi­
tlerowcy w latach II wojny 
światoweJ. Bohaterstwo ra­
dzieckieJ piechoty morskiej 
na przedpolach Odessy I Se­
wastopoła, Leningradu I Sta­
lingradu, wspaniałe sukcesy 
Floty Bałtyckiej I Ładosklej 
Floty Wojennej w okresie 
obrony Leningradu, miażdżą-
ce ciosy zadane uciekającym 
bltlerowcom na PrzesmYkn 
Karelskim, na .wybrzeżach 
Baltyku, Krymu, blyskawlcz­
ne operacje deeantowe· mfp;'" 

wyspach Kurylskich 
wszystkie te czyny zapisaly 
się złotYml zgłoskami w hi­
storiI Wielkiej Wojny Naro­
doweJ, Zatopiono tysiące nle­
przyjaeielsldeh trallSportow­
ców, przywróoono bezpie('zn" 
żeglugę na wlasnych Untach 
komunikacYJnych., 

Zródłem tych I/11kces6w 
bojowych byla or!«\nlzator­
ska I Ideowo - wyehowawcza 
praca partii I,elllna - Stalina 
wśród marynarzy, Komun:ści 
I komsomolcy byIJ wzorem 
dzielności I mistrzostwa w 
opanowaniu rzemiosła wojen 
nego. 

W latach. powojenny('h Par 
tła wezwała radz!eckłch bu­
downiczych okrętów do szyb 
szej budowy nowych jedno­
slek floty I do udoskoltalenta 
tedmlkl Ich budowy. 

Dziś, kiedy cala ludzllO!lć 
widzi w Związku Radziec­
kim chorą~1rO walki o pokóJ, 
demokrację I postęP. sprawa 
sily i potęj1 Kraju Rad .feIot 
takie sprawl\ wszyslklch ",I­
łuJących pokój ludzi na świe­
cie. 

RA07.mCKA MARYN AR 
KA WOJENNA, CZUJNm 
STRZEGJ\C l\IORSKłCłł 
RtJBIEZY KRAJU !lAD, 
PEŁNI ~SZCZYTNĄ 
SŁUzną NA STUn PO­
KOJU. W DNIU .JEJ 9WJ~ 
TA SI.E!lłY WSZYSCY ty 
CUmA DAl,SZEGO DOZ 
KWITU I wmOSTU .JEJ 
rO~GL ,,_, 

Belgrad:kl piesek odezwal 
~ Za ob!ekt lIWego szczeka­
nia radio belgrad:kle wzięło 
hutę w Częstochowie. Bladalo 
nad tllm. te "wielkie zakladll 
przemllsłowe nie sldq dalsze­
mu rozwojowi Polsl.:t", te "każ­
da nowa odlewnia w PolBce nie 
JlI"Z1/Cłl/n1o ... do wzmocnłenlo 
Jej ttIcIG (l1J8pOdarezego" ł tek 
da~J na afMł1lkalł$kca nutę. 'tl­
nllmi .łowy, zdaniem tltow,k~ 
go Hekonomtsttt' frikt, u będzie 
mil Pl'odukowa6 więce, .talł nie 
wllływo M rOZWÓj Mszego kra 
lu. Jl WiłC Im mniej będz~my 
pr~~a6, tym będ%łemll ber 
~ f'OIUIłnłęeł go'POderczo. 

Bohaterowie budowy wielkiego pieca w Starachowicach 

Cq, tGlc' , .. . 
,,~ 

lfeSber~ 31.1'31.1601410 '011-
IJłoInIf belgralbkca, U IłM ogre 
fliczamll Błę ero rozwlJalłla C1IOIa 
eałęfi przemy.,u, 414 któl'1/ch 
B4mi IIOBladamll dostateCZll4 
łlol6 .urowc6w, lecz rozwlJamv 

r6wu1d łClł.Pł' 2TieWJL.1lf CI1!B 

(fr 

2'ew. Id. 14f1 CVullcZll1G 
_łM!ekCCl!! robd' 

2'Otl' Stefan CvI7G" ---­
tnGJ,'er lob6' monterlkfch 

r 

To,UI. lan MarcPłłID& 
mąj.ter ódOIł(.r'ld, 



»l każdym dnłem pOdnosi się mleclość k ' W 
., 

w naszel spółdzielni«1I II II 
S \7Ól<hieln1a '\asza rozwl~a 

się <:oraz szylJCiej. Z dnia 
na cbień ro9nie .aasz do-

brollyC. Jes= dwa - trzy mie­
siące temu nawet nie myale!iś­
my I) kupnie kraw. DzIsiaj obo 
ra, nale.iąca daWTUej Ue szkaly 
praktyków specjallstów, która 
przeniosła się do innej siedziby, 
zapelnila się naszym własnym 
bydłem. 

Osiągnl~ć w hodowli nie ma 
lny jeszcze wielkich. Przecież 
minęło dopiero kilka tygodni, 
jak kupiliśmy nasze krowy. A 
kupiliśmy je w pieJ"W'S2lYch 
dniach czerwca. Najpierw 3, 
potem 2. a prred k~1toma dnia 
mi jeszem jedną. Ra$em . mamy 
teraz 9 kr6w do;IDyeb, la .Jałów­
ki I l bub. W!SQSWe rasy 
czerwenej poł\łlillej. 

Pomimo tego, H mamy je do 
plero półtora miel!iąca, a niekt6 
re zaledwie tydzień, dwa, mo­
żemy się już cz;ymś pochwalić. 

Krowy kupj]l~ liche. KIe­
dy zaprowad.Uiśmy je do spół­
dzlelcmi~, każda lo nich 
dawała zaledwie do dwóch li­
trów mleka na je<łcm udÓj. O­
becnie ~ ~ 
.. cze~ ~ła się 
przeclęłnfe CI 1 do la litrów Da 
Jeden udój. Czy to nie Si.lkces 
w ciągu kilkun!łlltu dni? 

Cieszymy elę z tego wszyscy, 
a szczególnie Kazik Matuauw­
ski I J6zefa ~ kt6ny 
w tej ehw!lt zastępui!ll oOO1'owe 
go. Kazi:lc. syn wdowy ~­
slawy ~ uezeil 
szkoły podstawowej, obecnie w 
czasie wakacji pasie krowy na 
pastwisku, a Młynarska jest do 
jarką. Dbają o bydło, jale o 
"oko w głowie". W oborze jest 

-- ZIIWlłZ8 czysto, wydezyn!ekowa-

ne, a same krowy aż się bIYSZ~, caJąil UWBIIIl na cąsto/lć, racje­
czą - umyte l wyczesane ~rze nalne bwlenle, dokładne IIoje-­
błem. nie. Mleczność krów będzie 

A czystość I higiena duto da- wÓwczas zwiększała stę jeszae 
ją. Porównajmy dla przykładu szybciej. 

. Z dnia na d7JIet'l rośnie nmS7i 
dobrobyt, li dnia na dzień u­
macnia liIę eorll1J bardidej nMZ8 
spóhbieInla. htr7ląc na _II! 
bopte zbiory (żyta bfjdziemy 
mieli do 2Cł kwmtaJi li ha) -
at 11111 _ raduje, że stajlll.'llY 
się boptsi. 2yjQmy coraz lepiej 
dzIl1kt spółdzielczQŚei produk­
cyjnej. 

nasze krowy z krowami indywli Warto też wspomnieć, H kafl 
dualnych chłopów. N lby jedne dy z człflnk6w lIPółtkfelUl pro­
i drugje żywią się tak samo - dukeyJneI ma przy dmtłee pny 
pasą się na łąee, a w obane zagrodoweJ po 1, a mekł6rą 
dostają omleszanjd. A jednak nawet po la krowy. Pas" st<ł 
mlecznoŚĆ nas2lYch krów z.wIęk olle ra~ z naszym!. Na zimę 
sza się z dnia na dzień, a tam- otrzymają od nas pSlUlę. W tej 
tych 'nie. Jest tak dlatego, że chwill katrly z pracującyl$ 
my swoje bydło trzymamy w c4!onków dostał jako zaIiczJfę 
takich warunkach t opieee, ja- 12 arów mieszanki. 

ID&l'łJtJUW TOPóR 
pt'1leWoclnic7lący ~elni 
prodttlmyjnei ..Jiowa W .... 

w ~ ptlw. Busko. 
kich nie moH dać byclJu indy-
widualny gospodarz. 

Naszym Irrowom upewnimy 
w olmt!oIe leałenno - a!mowym 
znacznie lepszą ~. Wtedy 
Jn3I dobllym WJ'bwłenłn I czy 
ste8e1 do,Jdziem3r na po_o do 
Iii I. mleka dllftlllale od Jednej 
krewy. 

Zaraz po zbiorach zalllejemy 
na obszarze 10 ha poplOllY, na 
które zło*ą lIIę polUllllka, ewles. 
lwklłl'3'oDa, u-eomIk, babik 
itp. Bopta ~ idelcmka I bo 
1368 kltlilleltld. lIłlL ktelle czeka 
Już 8 ~3'CłJ &hea6w. Wy­
starczy lila ~ stada na 
całą l.imę. 00 tęgo 11_ :macz­
nie lilII ono powiększy. Nieza­
długo przybęOzte w oborze kil­
ka dorodnych cielą t. 

Opróca wspomnianej paszy 
l.ielonej I klSZOllelc zaaadzlUjjmy 
la ha buraków ~o. 13,5 
ha Bienm.Iak4w, _owi. Bura 
k6w 1JI'IIIIwłII~ dla jednej 
BlItUi łIIP łG kir....... DaJ­
lisie łIIP Cqu ..... kir 08lW "na ' 
okrasę". Przy takieJ paszy będą 
kroWJ' .lak lanie. 

Po tnlwach I siewach leslen- i 

nych wy~ lIIIIłl.e obero­
wego, kUry .tui oaIJ didett bę­
dzłe się tr~1 1/ eOOirę. liwra: 

Cbłopi Ki cczyzn, 
O nowym systemie 
Z du6ym zadoVl'ollll3llem przeczytałem w ....... wlado­
~. o wydalIIłu PJllleIl lI8IlIII rząd cieliretll, w .prawie pia.­
nowego slmpu zoot$. Skup według n_eg.. deluet .. , .test 
., wiele Ieplet zorganh!owalJY l tOl'\1lystnleJil:!lY, aalmU 
w roiku ubiegłym. Korzystniejszy Jest przede wszysl:ldm 
dla małorolnych ł 4rednlaków, Jdón3r ~m byli uo;sto 
w porównanIu z bogaczami paknywllHBi po4 wi&lędem 
W)"Seliie&ei _taWY. Brł, u DM Ul lIIIałym roku WYPa.IIk1, 
h pu,wola_ kfmItłs.iMo po k~u _~ niektóRym 
bogae_ iłIIa IBIIb_iązanila odstawy lIboD. !\lp VI' _&.I 
lfI'omedzłe Itmebów 300-morgowy go. po_nr. J .... eI l\IIentó 
mial wy2IDaczone do odstawy sa.Iełlwi~ ł& me~ów mb ..... 
T.MI ale 1Ic1adz'ł idę W DlA~ IIMpczy. 1Sł_. . 
eprawfett1ł_ IIl1cll\ 1911eGnłe stlnVlit. usila)oppe "IV ~ 
ed wielilośeł posladMYIIii gespot!arstw i llIasy ziemi. 

Dobl'e .fest talsie I to, te po ~Iu się n &klllpa _ 
powiat w 110 proo., • ~ .. .Jut odtrlłCeó ziarna przy prze­
młałlaeh. 

GS W Chmielniku 
należycie przygotowała magazyny 

do akcji plalow810 skupu zblża 

Nie trzeba długo kom~, ~ się lWIIeIiiomah, że 
$e1l'W~ slwp jest llJa. clllope. wiele hllY łeJ,l/l1lir. ~ w 
IIII.IPłym !I01w. 1\116willim ja wiedli 1IIł-.t "trójGe", .. mam 
kupę dzieci, że dostarczyłem l tucznika w kontraktacji. 
a drugiego teł dDmllJ"lIli1ł ł te.". te 'Mll1IY5tbo skalkulowali. 
przy wyliczaniu ile mi się należy odstawić .. bota. Kalkulo­
wall, kalkulowali, lIł.fall.ie - moMrill. ie sami uwa~ - ale 
jak sobie teraz przy ~ ma lem to, 00 odflawilem '" tamtym 
lIOku II Dłpmi, we Leru będę mial - ta wyszła. ŹlI wled, 
ta ,,$rójka" 1IJqs1U. elm IlllIeIlL, 110 II> wiele za duże Da pie 
wyłł~ Teru ta ..... klepR6e "ello" ~ć ma 8ąIliz1e 
~ be mldlus dełrrełlll ~ Ile Uma spnwledlAwte 
gidy się odstawM I jalille wlrl 11m pnySlulr1l.ilł. 

nym!. Narzęd.zła te IIIl w kom­
plecie, a wille wa.p bołemkr 
ska, wagi dl.iesłęiae, sito Vo­
gla, BUły_ wIalI11m, tmno­
metry, wUgoelolllDłen, itp, 

Magazyny zbożowe w ChmIel 
nik u, naleźycie PrzYllotowane, 
czeka~ą na nowe zboża. Wkr6t­
ce nadjadą pierwsze wozy 
z ziarnem. 

(ek) 

TOaM W'I3'WlIIm ebl0p6w emłeJ _zej ~, eIIy§my 
.fak najprędzeJ odstawilt dtołe. PWłwo dba o Pll - I 11131 
pomóżmy mil w dobrym zaoplUnrenha apolfcn4stwa ... 
chlab I IIU1C pi''ldukty zbotowe. To Jest n_ we tylko Inte­
fes. ale I patrioQlCZDY "bOW~oL 

KAZIMlIUZ PIETU'f~ 
",id ~, PL Opetów 

Radziecka karykatura polityczna 
w walce o pokój 

W warszawskiej .. Zachęcie" l sposÓb nie%WYkle wyraztsty u.. 
zo,rtała otwarta nlez·nyk kazują istotę "wolności" l .. ra­
le intereóująca wy,t.wa l ju" a,:,~rykańskiego, jakim mo 

pt. ,..Radziecka karykatUI'3 (1011 nopohSCl z Wall Street chcą u­
tyczna w walce o pokój". Wy- szczqśliwić świat. Obraz ..Prasa 
stawa ta, która gromadzi około pod prasą" dobitnie mówi o za 
60 utworów kilkun~stu wy blt- leżności prasy od rekinów Im­
DYch artystów radzieckich, jest perialistycznych. 
znakomitym przykładem .. ktyw Dalsze karyk.etury ukaZUją 
nego udJlJalu sztuki w walce ·1 sposoby, jakimi atneryltańJcy 
utrwalenie pokOjU. Walisa ta II! imperialilki ujaruniają narody 
czy si~ nieroLerwalnie z demas Europy i jak te oarody walczą 
kowanip.1n najgroźniejsl.ego wro o swą woiność i niepodległość. 
ga pokoju - amerykańsk;ego Niezwykle wymowny jest u­
imperializmu l Illetod jego dzia twór "Plan Marshs.lla w dlilia­
lania laniu", na którym Marshall 

Nfi. Wi""ly: FrClgment wystawy - fi mer~k~oI,kq \1,olnn,'ć od 
przodu I ty!tl. (CAF fot. NowoslelsR1l 

Szczególne zalntereWWAnlą 

l 
buda cykl 26 kar)'kattJr slvn­
nych Ku!,rynlltsów IKup,:lo­
now, Kryłow ! Sok()low) ['ro­
s:y01I środkami mahnkirni da 
Ją ooi n!ezwylde przelf2lYSty w 
tre:icl utwór, który Jest zro?u·· 
miały nawet bell podp!>u. Kła­

dąc nacisk nil Jakiś leMn lub 
parę szcaegółów - skupiaj .. u­
wQ.&ę wld.a na chl\rakteryS~Ycz 
nej właściWOŚCi pr~0dmi~tu sa· 
tyry. 

Szereg karykatur przerl<tawia 
fl'UlUana, ChurchU:" Inne \V 

rozdaje s~tel:tnrn amel'yk.tI­
.klm ~,.. 'm"nta, obwieszone nro 
nią Na każdym - nRPis .,Dla 
V/ttJchów", ,.Dla Anglików'" itd. 

Bard,o wysnkl p()~I'-n repre­
zentują kS"Yka lury nllr"a Je' 
rlmowa. Jffina z nich Pl. ,,Jakle 
WI{l('I1~ są Im p(}tnelme~ u· ... 'Y 
[,ul,la sł.oslInek USA d" lpl~t· 
nych krllJów, kt6.e traktują J~k 
'nlonle. 
Sllh!~lnym tlnwc;oe/ll ch~rak 

'0Y,'~uje, się k4.vka ł.llra i\. 1'1. 
!.vtomivski0" pn .• .NIlW)' llfte 
4óa .,ary_klelllo luaJohn~\I", 
Ikallliqea wieżę Eiffla nakrytą 
'vLndręm amerykańskim. 

liI"łii;aAru au QSi m- ~ ~....... lVfimo usilnveh star<łtl WJll · h ł L -lret>! i hun',aljl 'r"noll.klej 

C a a e O t ·?rud frafl"' .. kl ~dęcy.hwanle 
I rm n o w a :~::;!::.!~\Vla P~~tn"C,ltu~~.~rn~ 

'vm klłrl'lł9JUPII J('Jltr\'n1k.,\w 
NI .. po drol'be". "" Gaulle wy 

,hyla się, samochodu f pr,'oo­
, .. i. o<hi.noJ \II ł'll'łllll'ł'W ~'ran 
~ji: .. h""lIę .larlae. l\IaIła_ 
IlQ;]w!<lp<:". N a tn F'rancja: .. M.,I • 
• pallClID III. PC! dfQ~e. Pan Je· 
'ble pa prawo". 

S<lrOlO 3f1ne W wvr~t!'" -ą ks 
vkatufY delT\~.kuJllcę met,,",,, 
biatlln'l! Imperl~Ii~I"w w rój· 
lyel! ell/lI'ciach 4wtata ONZ fet 
,lo,unl'l;; do .... alk wyzwoleft· 
"yel! l"Iafod"w kolenla'nycl! 
-refI1Mowi temu pośwlęeonl 
iest m in. <iu.kOl'lala "'8!'Vl<atll· 
ra .. Nhwezł,""ł iN'Q',lAl!teloH. 

S7&reg rYliUnków obnwJę , 
III Qooru IJ-!)koju, Do olch "ą lt'tI 
'lp. ,Jl'f1)llł pelieJu" .. GfIrlłJ! 
wa. UkazuJący nlftwvel~ 
<Hę ono,u p<>k(lju, kt6". real!· 
luJe pCillnlcm\ę nlflllcznnycl' 
mllillnłlw pl'!lStych lud.l:l Ila et 
tym świecie. 
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lIfI' et et et I sz Z S le ZI I 
PROCES "J - 3" nej w Lozannie (Szwajc3da), że jest to plyta nagrana przez kalnej zmianie. Wraz z reformą 

Wielkiego bOjownika o pokój. rolną znika uędza ze wsi chlń­
Paula ltobesona, pod adresem skiej. W szybkim tempie rośnie 
uczuiów posypał się grad wy- sieć szl<ól. PodC'La8 gdy przed 
zwfsk I gróźb, wskutek czego wyzwoleniem kraju do szkól 
'tUkoro dzieci zachorowało z Mandźuril uczeszm.l>lo 2.300 ty­
przestrachu", slęcy dzieci, w r. 1950 w szko-

lach mandźurskich uczyło 
SZCZĘSLlWE DZlECIRSTW'O Już 6.940 tysięcy dzlecL 

Jakże Inne są warunki, w któ I Wszystkie zamieszczone na 
rych rośnie, uczy się, rozwija lamach czasopisma artykuły w 
młodzież Zwią7.ku R'ldzieckle- sprawie dzieci prowadzą do 
go. Dyrektorka szkoły nr 610 wnlooku. te walka o pokój, o 
w Moskwie, Lidia Pomerance. wspÓłistnienie dwóch II'Ystemów, 
wa, pokazuje na k0nkretnych o zdrowe oblicze moralne dzle· 
przykładach, w jaki sposób ra- ci - to walka o Ich teremlej­

-- - - - ------
~-------- -

Itr. I, 

plslU'ka Martine Monod I na. temat wzrostu ;)rzestępczo­
prof. psychologii, redaktor śC! wśród nieletnich. B,,'"uvaIs 
francuskieg() czasopl.ma ,.ES, wyraża pogłąd. że przyczY:lą 
PRIT", Raul Fralsse rozmawi .. - tego niepokOjącego zjawiska 
ją na tamat zakońcwnegr nie- jest uczucie niepewności o jut­
dawna procesu ,,.1 - 3". Taką ro, na jal<ie narażone są dzi~c; 
nazwę no&fl:y we ~rancj! PQd- w wtelu krajach. W ZWIązku z 
c>:aS wojny. kar.tki :ywnościowe tym cznsopismo przytncZił nastę 
dla dorastającej. m/od1.ieży. Tak I pu;'ący przykład: Pewien na­
obecnie w mowIe PO~OCZnel na- uczyciel amerykań.kl zadał 
zywa sj~ we Franc;; mlodydl swym uczniom pytanie: "Klm 
Chlopc?w. We wspom~lanym chcielibyście być za 10 lat?" 
procesIe na lawie Of>karwnych - 40 proc. uczniów odpowIe­
zasiadła grupa chłopcow z boga dzlało.:Ile Ich zdaniem za 10 lat 
tych radzl~ francuskich. Chlop nIe będzie Ich jut na świecie. 
cy ~I Bnuh aw.anturmcze pl~ny Oto skutki rozpętanej przez ko­
udZIału w WOJnie an tyradzlec- la rządzące USA histerii wo­
kiej - w duchu rozmów, pro- jennej. 
wadzonych w środowisku Ich 
rodtic6w. Każda zbrodnia wy­
dawała im się na,zwyk.ejszą 
sprawą· Dwóch członków tej 
grupy - Petit I Panconi - z 
llazdroścl o kole~ankę - zabllo 
przy wspÓłudziale całej grupy 
"rywala", 

dzieckle spoleczeńslwo I s71.oła swść i przyszłość. 
radzice!.a zaszczepiają d,jeciom J. Mlrow 

Dzieci w Polsce Ludowej zdrowa ł radoAnie spędzaJq IatCl 
na koloniach, pólkolonlach I w dzleeh\each. 

umiłowanie pracy, wy~ltowlIJą 
STRASZLIWE PIĘTNO 

Czasopisma zamieszcza tei 
wyjątki z przygot'Jw:'wanej do 
druku książki nauczyciela ame 
rykańBkiego, Dawida Alisona. 
.. ZaJrzyjele do kartoteki szkoly 
§re(Jnlej Im. Lalayette'a v' 
Brookllnie - pisze Alison - ,. 
na kartkach nlektór:vch zoba· 
ozycie uwa~ę: "Uczeń wypnwl~ 
dział się za zwolanlem Knn~e­
su Polwju". Tego rodwju uwa 
~a oznacza dla ucznia .tranli­
we, niezatarte pl'ltno. Zamy:<" 
:ma nawet przed ndizdolnlej­
szym dostęp do wyż"",! uczelni. 
uniemnżl!wia otrz"mnnie procv. 
Dyrektorka tej slkoły powie­
d7.iała rodzlC{)m pewnej uczen­
nicy. znan"; z po~tęrow'\'ch on­
glądów: "Uczy się dobrzo, ale 
lepIej być leniuchem, d!Ż mleć 
w glowle talde myśli". 

je w duchu glębol,lego s~cun­
ku dla Inl1Ych narodów. dla 
wS7ystkiego co "lelkle i I'leo<nc, 
co Jest owocem pracy WSZyst· 
kich zamleszkalych na kuli 
demskieJ n"rodÓw. 

Wczoraj, dziś i jutro Połańca 
"Zdumiewająca Jest - mówi 

Martlne Monad - łatwość. z 
Jaką popełniono tę zhrodnlę. Na 
narad\) zebrało sle 1-8 ehłopców 
I na G\lilladola zapadl wyro~ 
~miercł. Ani Jeden C'hłoplee ni, 
przestraszył się mYśli o mord er 
sIwic". 

Nowe życie zaczęlo s!~ did 
dzieci również I w kraj3ch de 
mokrpoi! ludowej. W a.'lykule 
pt. ..łAls dr.ieci clt!ń.kich", U, 
Burcbelt opisuje prze10m w Ży 
ciu dzieci 475-miltonowego na­
rodu chiń,kIego. PClpd wyzwo­
leniem 85 proc. dzieci clll!'.­
.kich nte uczęszcza lo <10 szko­
Iy. SDccj.llni pośrednicy d0'la:' 
czali dzipcl do fabryk, otr,vmu 
iac prowizje od ...... s/tusi··, Zda 
rzały rię niejednokrotnie wy­
padid, że prlymiera,:ąc.Y głodem 
chłopi chińscy sprzedawall Je­
dno dziecko, Aby utrzymać przy 
życiu Inne. Częste były też wy­
padki 7.abijania nownnarodzo­
nych dzieci płct Żcńskiej. 

"Rzęknlymy, ~e lud zoo I dum'ł mówi także a Kośchw:-
stale pod opleli.ą R~u ce I jego Un.\wersale. 
Kralowego, te uciśniony Lud połaniecki nigdy zresl't'l 
człowiek ma gotową ucie- nie zapomni al o Na~lnlku. 
e:ok'l do Komlssyi porząd- Jeucze w 1917 r. chłopskie rę­
Kowey swego wolewów- ce rw.pocz'lły sypanie kopca 
twa, że ciemiężyciel, prze- Kościuszki pod Polańcem. Robo 
śladowca Obrońców Kraiu, ty nie dokończono wszakże do 
Ja.ko nieprzyjaciel I IIdray dziś dnia na wzg6~~'J ni~ dl\le-

Martlne Monod I Raul li'ralsse 
wYrażają zan1ep·,łwjenie o 10< 
dziect w kra lach kaoitalIstycz­
nych. "Jest rzeczą o"zywisl·ą, że 
dla ludu, którzy dysponują flnan 
sami państwowymi o§wlata 
stała się kułą n nogi" - stwler 
dza p. Monad . Natomiast red. 
Fralsse skłonny jest raCl'cJ szu· 
kać f01;W\l\~nla wielu za'tlld­
n1M na plas~:tn1e religii, ale i 
on wYraża przekonanie o""konle 
OZD0801 radykalnych zmlm w 
dziedzinie wycbowania dzieci W 
kraJach klpltallętyOZIlych, 

ca Oyrzyzny karaoy bil- ko Wisty Lstnleją wyraźne śla-
dzie". dy tej pracy, podjętej przez 

Jedna z nauczvcielek szkoły 
w Wa$hlngton HOllse znalazła 
u ucznIów płytę gramofonową" 
Spiew barów lej się spodoba!. 
Kiedy ;ednak dowled7.lał.l się, 

Po wyzwoleniu kraju ł utwo· 
rzenlu Chińskiej Republiki Lu· 
doweJ tycie dzieci uleglo r:.dy· 

(Z UNIWERSAI,U 
POŁANIECKIEGO) 

KILKA uliczek, przy kt6-
rych po obu stronach sto­
Ją zwykle wiejski~ chaty, 

kościół. placyk w rocluj'l ryn­
ku, remiza s'!rażacka 1 kllka 
sklepów - ot, i caly Połaniec. 
Nazwa tel, ud to małego mia­
steczka ni to rozleglej wsi, p'" 
łożonej za stasrowskimi lasa­
mi tut przy ujściu CZlITI1ej 00 

/' '. HISTERIA WOJENNA Wisły, wiąże się z z pos'taclą 
Tadeusza Kośc1uszl,1 I parnię-

: A DZmCI tnym Uniwersałem wydanym 
l frzytoczoną wyże; w strfcz prz€'zeń 7 maja 1794 r. 
czeniu rozmowę znajdujemy w W Ruszczy - o kilka kllome 
drugim numerze uka7.Uh~rg( trów odlęgłej od PoJal1ca-
slO w Paryiu czasopisma .. Obro przetrwał do dLiś dnia praSla-
na POkoju" ( .. DĘFĘNSE DE LA ry, piastowski dąb. Opowiada-
PAIX"). Czasopismo stawia so- ją. Że w cieni-J jego potężnych 
ble za cel walkę o poko.lowe konarów, Naczelnik układał 
ws'lÓłlstnlenle dwu systemów - tekst UnIwersału, "urządzaJą-
soejalistycznego I kapitalIstycz cego powinnośCi lfI'untowe 
nego. RedaktQrem naczelnym wlościan I zapewniającego dla 
czasopisma jest wybitny tran- nich skuteczuą opiekę nądow~, 
euski działacz spv!ecmy, były bczpierzetllitwo własności I 
mln1ster, deputowany do parła- sprawiedliwość". Wprawdzie 
mentu francusldego - J'ierre UnIwersał nIe znosił j .... = 
Col. Drugi numer tego C'Z9sopl- pal1'zczyzny - nie mniej prze-

chlopów w dow6d wdzięczno­
ścI. Stamtąd rozpościera się 
widok na osadę i naJbliż"zą 
okolicę, zwłaszcza zaś na łąki 
u podn6ta wzgórz (nazywa' 
nych prz.ez jednych "batalia­
mi" prz.ez Innych .. bat~ńaml"), 
na ktÓl'ych siały wojska Koś­
clu.szk.i. 
Ludność Połańca chlub! siEI 

też pamiątkami po zwycięscy 
spod Ractawlc, przechowywa­
nymi w Muzeum Narodowym 
w Krakowie. KaUly berbeć z 
Poldńca zna dokładude h\.storlę 
szyby w miel!zkaniu Szopów, 
na której Nacz~lnik podpisał 
się sygnetem lub krzesła u 
Murczklewlczów, które mu sł'J 
żylo Za fotel. 
Ogromną wymowę posiada 

równte!; fakt, Że pierwsze, wiei 
kle zebranie chlopów z Kielec' 
Cl'ymy w wolnej OjczymIe od 
było się właśnie na wzgó­
ru.ch połanieckich nieopodal 
kopca, Na wlec przybyło okolo 
30 łys. ohlopów z calego woje­
wództ WIi I delegacje łJ1nych 
części Kraju. 

- pan Knothe dz1'B\t'to1wea r8Ił 
dzlW1iłłowtilch d6br w RIJIIlII' 
czy. Maro obchodz:tła wójta 6 
starostę w Polsce lWlIlacyjne' 
nędza połanieckich chłopów 
Wł"dze Ballacylne poehlonlęte 
były walką z po8t~wą czl:Śo< 
cią cbłOipstwa, nawrlleaj"cego 
myślą do Kościusz!ci I lego Un; 
wersał:.1 I walcząc~go O wol-
ność społeczną. Jeszcze do 
dziś s tarsxY1D goepodarz.om s'!o 
J" w pamięci akcje granatowej 
policji Kordiana - ZlIIMrskie­
go. kióra roopraszala udają­
cycb sił! na wiece watronIl 
kopca chłopów. 

W P<1lsce Lud~ dullo 81~ 
Już w Połańcu zmieniło, II JEl" 
S2CZ0 wię<:ej &IllIGJri 41, w pllll< 
nie II • letnim. 

W 150 lał po OjJłouenJu Um.. 
wllrMłu Połanleeklllo - Mell' 
fest PKWN apow(ec!:ilaał pn;o­
prowadzenie szefoklej, rewoll1" 
cyjnej reformy rolnej, m~l1. 
wcj dzięki wyzwQlieielom .. 
czerwonymi gwiazdka.mt na rut 
naoyeh Cl'apa.ch, ktQrycb pniY 
j~to w Pulailcu II nleIlKrY\Vi!.. 
nyml ll!'!\JDl wdBiflCW~ci, pO 
sl&roPOlsku I chłopsku, wlw 
ląc ich chlebem i solą. 

PromienIały szczęśctem, 1'111111 
Iy ra~elą' ._rse biedoty 
wiejskiej I fornali 'I ma"3ątku 
w RWlU2:Y, odetlyt~,.eh 111 
plakatów tekllt Manifestu 
PKWN I dlllłelącl'cll siC; radlllł~ 
wlllowską ziemIą. , 

sma pośwlecPIlY jest ~16wni.. prowndLał doniosłe i w 6wczes zt LE się dzialo ludno~ci Po 
zagadnieniu wychowanl~ dziecI. nych warunkach postępowe re- łańca za panowania kr6- A dzisiaj na polaell POII • .. 
Czasoplmlo wykazu;e, że pro- formy społeczne, był jednym z lów polskich i car6w w n-,.;z "myślą e pokoJu I 
blem tt.n jes'! ściśle związany z przejawów postępowej myśli rosyjskich, a potem za Polski planie, coraz szybciej \ IIp'''_ 
kwestią pokojowego wspó!t.;t- polsk:ego Oświecenia. sanacyjnej. nieJ praeu.lą potomkOWie Ko~ 
nl,mla dw6ch systemów. War- I dlatego naród polski, szczy Nie dbał a miasteczko I c!uszkowsktch k08y_ter6w, ob 
tykule wstępnym, pt ... Przfn- eąc się dzisiaj IJwoIm WIZO- chłopów, okolicę jego zamlesz rabla.lącyt'b ole pańską, ale 
JoSe ntsSZ)'eb dzlec''', czytamy R6wnoczdn!e z Wielkimi Budowami Socjalizmu powstaJq WEM. NOWĄ HUTĄ. rosnqcą kujących, kasztelan Lancko' wlilsoq polskq demlę, WIU'ClIIII 
m. In.: ośrodki kultuT1/ socjalIstlIcznej. w oczach WARSZA W Ą. dwul\ roński, nie troszczył się _ a motory traktflT6w, zb\era.lą o~ 

"WU3I'lIOlV domAJą "emcia Nil zdjęciu: Nowowl/budowanll Robotnlcl!1/ Dam Kultufl/ Kięlecczyzny - WIERZBICĄ, okrutnie uciskał swoich pod- rity plon żnJwlarkl. j 

!IpOZy OlI myśl o rOWlI~raeb p1'1!1/ cementowni "Odra" to Opolu. t)f>iącami wsi. w którycb Ul- danych możnowładca Radl1i'! W PołaAcu pa_tal SQl\t II 
PfZe.tępczoScl wśród nleleł- (CAF fot. Zygm. Wdowlńskll płon~ło śv.riatło elektryczne, z WIll, a potem wy%ysklw.ł !ch któreGO w szerokim zokreslo 
nlcb 'IV nlektórycb ItraJaelt I'Jta .. ______ ... _ .. __ .... __ ....................... __ ... ___ ... _ ..... ___ .................. ____ .. .. .... _ _ ...... _ m ; ~ ",.,.. ___ I&-st.... _ .... I --"-IAro.-

1 le nłebezpł_flstwo wojny," " - .......... ~... .......... y .... 

zle warunld epyutlllleJ!, olezdro P"ń"'twowe nBa, rodu ll'tera'"'kl'e .. hlopl, dawny wn)'sk I ..rud" 
'lVa "ł'aplł,IIIJOa polityczna CI;3 1') t:J \J ki za.stąplla IIzeroko I .. wnlo 
ww:v,tko ło IIlPl"Z7Ja ""';TOStowi realizowana po.mGC q,ledMII. 
pn:estępczoAeł wgrM nIeletnicb" p · k · Ch" fi ez~ odwledu ~ lI.bIo 
Lucjanem Beauvafs, lekł'fllllP'l nil o tym po.mrilał), a roI!e6nł-Czasopismo poda)! wywiad z • lę n l o opInIe obJtpdowe, (kWł"l' pnod weJ 

naczelnym paradni pedol>jllicz- ey II pabliskłuo POR • III """ 

POCIĄG POKOro 
WYRUSZYŁ W DROGĘ 

U KAZAC I zblltyć do wBl!Ół 
czemego czytelnika naro­
dową tradycj~ muzyczną 

nie poprzez sal1\ll muzykI:, ale 
drogll alowa, jest sprawą nielly· 
chanie trudną I mogącą zawieść 
na manowce wul&arnego I su­
biektywnegO "tłumaczenia" mu 
zyk1. JERZY BROSZKIEWICZ, 
autor nlllCfodzonej książki o 
Chopinie .) jest jednocześnie 
muzyIdem I pisarzem. "Mil, mu 
lI/CII - powiada we wstępie do 
kslątld - jesleśmll zdania, że 
a mw:yce pisać nie naldl/, te 
w słowach nhl zamk"1lle się żad 
1Ie; i jej pfęknaścł. Natomiast 
mil, pfsarze, 'lIcU/mll, te pisać 
nald1/ a wszvstklm, a kQżd41) 
lucUklej sprawie. A u:tqc a mu­
tyce taJcie". 

Mote włllśnle to po!"czenle 
,prawiło, te śledząc zbeletrylO­
wlllną biografią Chopina pamię­
tamy ! czujemy, Iż obok podró­
;'y, są lonów, spotkali I chorób, 

W dalu 15 lipca b'. ",ed od- koncerlów i P&'ypetli , wydaw 
jazdf.m .,Festiwalowego Poc1qgu eaml - "dl!leje 8!~" jodnoczc$­
Pokoju" odbył "Ił to p'Bdze nie 'e,o wlelkB mUl&yka. Osllli­
.. WIfft6? f1ł'IIVimi mtąclzy aB- -IUI' to autor nie drogI! droblllz· 
,.odami". WieLI IlllSpaIów atu- IIO-J anllUzy opusów dzieł i 
deaękteh II kH,16w af!fllokrlłC;i numln'Ów I Ich ehronololleme­
ludowel ar .. • 'O,f/Oj" ZrlaMłł. go zestawienia li wypadkami 
E~ ladOlłUJi. Włoch, żyda, OStą«nllł to przode W"yst 
AUIii. B~ali ł ia~lIeh /erG- kim awalstylll "umuzyczn!e­
Iów wrmuńło • pldnletnł ł CGI\ 
camift4l"~t.' .. 

N/Ii a4~: JOf'ftI IIIBłdORllllo Gl tarą IlfOftkłewle:: "Kntalt 
"'~, • PIiIłrieIo CHIlII mlł ..... WIl4. "QlJtallll"", Tom l. 
.. __ J ~ pollldmowo- 11l1li r. m ..... _ D - IUJ fq 1&1'. 

...,UlUl5I;e" .... lUN. *' 

niem" calego opowiadania bar· 
dzo subtelnym, zawsze trafnie 
dostosowanym do nastroju I o­
kollcznoŚCl, Świadczącym o głę­
bokiej znajomości muzyki Cho­
pina. 

Atmosfera pejzażu mazowlec­
klf!go, umiłowania ludowej mu­
zyki polskiej, takchafaktery­
styczna dla Chopina, obecna w 
tylu jello utworach, w opisie 
Bro~zklewlcza obfttuje w ele­
menty dźwlękowo-m'''yczne. -
.. W cień drze1va przvpl'ltal się 
przed chwl!q tnnllel. Osonlal -
pr;;ysladlszy na !Jialej konlell/­
nie i opiwszy się jej sokiem 
dudni puslq kwlntq pod samo 
nleoo..... ..Wtedll należy I)r.y­
tulić !tcho do pnia topolL To­
pola bowiem gro; jakże głębok! 
I ,t'Uflfll/ pogłos mldci się w 
topolaw11m pniu". ,,zboże jed­
nak kollls:e ną i chrzęści, a­
kompanlu)e wielkim chórem pa 
sikontków, trzmielów ba,uJ'I­
eycf! lObie G mu:om, oblqka­
nllch much, muszek cUwoniq­
eych jale SJklQ,d" 

NajwaŻl'lieJUlI cechą muzyki 
Chopin" o której stale parni,,­
tając. autor potrafił pIl:knle ad 
kłamać twórcZQść I postać wici 
\<;icgo kompozytora, jest sprawa 
j.] rewolucyjno$cI. "Wolność 
WiodqclI lud Iła baT1/kad1l" -
w!cUiIIllII oczami D.,(oCTo!z ł 
p1'lJozri. td1'łDIlIane IłQ pl6tn.ła, 
'1/" jJl'ozumilltG dla l;;atdeuo -
PhK BfołllldewiCl. - 2'ell 'Gm 

dramatlIzm epoki, kt6T1/ d aj· 
r z a ł Delacrol:r, I' a s I V -
s z a I Fryderyk Chopm. Rów­
nie wymown.e Jek nWo1nt>ść" 
8'1 setki taktów ')JuaIUI rękq 
Fryderyka, choć tlllka Etiuda 
n. 13 otrzvmało miano ufl/Wo­
lueyjnej", 

Chopin nąlety 110 nędu tych 
nielicznych wlelkIcb Polaków, 
kt6rzy jui za tycia I to od nllj. 
wczcŚnlejs:ych lat zyskali sła­
wę I uznanie nie tylko w kra­
ju, ale i za granic". W praSie I 
notatkach w.pó!ezesnych mu 
luo7.1 pozosiało mnóstwo mate­
riału dokumentarnego. TIł ob-­
tltuść źródeł nie byla tu Jednllk 
fa!~tcm ułatWiającym pracę· Ma 
terlaly te często stronnlcze I 
krzywdzące (jaK pamlł!tnlkJ 
George Sand) najczęŚCiej grze. 
szyly prymitywnym notowa­
niem powierzchownych S7.CZ.,.. 
golow I anegdot z życia slsw­
nego ! modnego muzyka. Ze. 
brane potem przez bioJ!~afow 
buriuazyjnych, typu Hoeskka, 
dOŻyły się na bardzo jedno­
:;tronny I nie zawsze autentyc~­
ny portret. NIepełny obl'u da­
ją również listy Chopina. W 
pełni - Chopin wypowtedual 
się tylko Vi swojej muzyce. Z 
natury likryty, Illechc:tnle I nie 
wiale mówił o twórczości. 'ak 
i O Innych, naJbarliuej obcha. 
dzących go Silrawach. 

Muzykolodzy buriuaZ72nS IIIŚ 
najch~nlllj trllktlS_lI mllzykę 
CbopJIlI w odvwwu od ąłQwl 

wieka I epoki, pnaprowadza­
jąc fOl'lDlllllltyemą Jedynie I po 
równawczą analWt 'eio utwo­
rów. NajwlOK5ZI\ mo~e IIIsiu" 
Brosz.ldewlcza Jest, li odmalo­
wal on pełną sylwetkę czlowie 
ka I kompozytora lilii tlili epoki 
I uczynił to w ,posól:) pn;lłkany. 
wający, nie gubiąc wlelkoścl 
muzyki ani nie zatracając I nIe 
upraszCl!ając codziennej drogi 
człowieka, Jego wllłlań l, $liibo­
ścl. 

~ ua wCSlllly do Kr)'Dtą, 
I II.iId mone. 

W planie II •• __ pn~ 
dziana Je4ł bu4 __ IIMWtJ IbIII 
łcoleJoweJ. kióra lU _bio­
p~ aledaleko PoiaAu. .. wte­
dy 1D1~ la4wIII ~ 
..samowarka" kursuJącelJO OlI 
liall Izczuclu - Bocorill, ... 
lilie wielka lokomotywa, cl.., 
!mąt. ~ IW ..... , Pll" 
elą,. "ł'Hnoło_1lIa do budGC 
wy są Jut ł'OIpOe:ręt.. ł 
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Twój list pomoże w walce ze szkodnictwem, wyzyskiem i biurokraGj~ 
Pergpetie z ratami 

»Motozbyt« W Kielcach bawi się w biurokraci~ 
a referent sprzedaży ratalnej w starachowicłdm PDT 

)nie lubi kłopolów« 
. PracownIcy :Z:akładów Drzew l "za ~!UgO leży ~ jest przesta-! Tymczasem referent sprze<'aty 
nych Nr. 1 w Kielcach w kwlet· rzała. Listę złozyliśmy powtór ratalnej zwodził mnie od l-gr 
nlu ub. roku złożyli w "Mobuz- nie, ale nie wiele to pom·'gło .. - maja. wyna.idu.:ąc coraz t<' Inne 
bycie" imienną listę 140 os6b sprawa bynajmniej nie poru- wymówki \ zmu<!.a;ąc do chg­
pragnących kupić rowery na nęła się naprzód. N3si praco- łych bezskut.ecznych wędrilw"k 
raty. Po pół roku "Motozbyt" wnicy ma;ą żal do Rady Za kła- do PDT. Znlccier~liwionv tym 
przydzielił nam 20 rowerów. dowej, że za 'mało .ię ,larA, a pojechałem do Skarżyska, . ",: .. 

W kwietniu br. złożyliśm; przedstawiciele Rady hywal" tam dowiedziałem się, ż~ lak" 
drugą llstę - ;Uż tylko 24 osób. co 3 dzień w .. Motozbycle". bv mles7.1<anlee Starachowic nowi­
«reszta slraciła nadzieję), zazna dowIedzieć się czegoś konkrnt· nienem aparat nabyć w Stara­
czając, że pracownicy ci miesz- nego, ale za każdym razem sły- chowicach, gd7.Ie także le3' PDT 
waią w pobliskich wsIach I ro szą nową obiecankę, że już nie- przy ok.z.ll jednak dow;edzia· 
wery są im niezbędne. Napróż- dłur,o, a to "nle,lIu/:o" trwa jut lem sIę. że Instruk",e o ~nrze­
no jednak oczeku;-emy wiado- znowu prawIe 4 mIesiące I nłc d aŻ)' ralalne.: s~ jednakowe dla 
mości o losach naS7.er,o podanlq. nie zapowiada, że szybko się wszyst.ldch PDT l trudno,cl, la 
"Motozbyt" zwodził nas z dnio skończy. kie napotYkałem wynikały tyi· 
na d4i.eń, " tygodnIa na tydzień. Gdyby "Motozbyt" przydzIela! ko ze zJe i woli n,r";'enta 'w Slo 
at w czerwcu kazano nam złu- nam co mIesiąc chociaż po 10 rachowicach. Porcrosilem w 
żyć nową listę, gdyż "Motozbyt" rowerów - w ciągu roku przy- Skarżysku o te Inslrukcje i po­
oświadczył, że poprzednIa już najmniej część refiektantrlw u- I<azalem je "eferen~nwi w na­

2;YJ Z KALISZEWICZEM 

"W ZGODZIE" - TO 

DOSTANIESZ KIELBA8E 

Nie wiadomo z jakich przy­
Cl.yn ekspedient GS-u w Wodzi 
slawiu, pow. Jędrzejów, ob. lIen 
ryk Kall"zewlcz kieruje r:ę przy 
sprzedaży wędlin kumoterskimi 
względamI. Pierwszeństwo w 
kupnie zawsze mają obywateie 
Kozłowski, Ha.lduśl<iewicz I 0-
cepski, którzy żyją ,.W zgodzie" 
z ob. Kaliszewiczem, a apetyty 
mają tllkle, ie dla innych czę­
ato wędlin nie wystRrclR I 

zy~kałaby wres?cie tak bardzo 'Zym PDT. Odpowiedź była ch~ 
pot.rzebne "stalowe rumaki". rakten'styczna: "Instrultcja ni. 
S38-c je.t miarodaJna, a .ia mar.> " 

Rada Zakładowa dU-lO 1II0Jlotu 7P sprzedaią ra-
Zakładów Drzewnych Nr lalną ..... Czy wol,ec takle~o sto 

w Ki .. lcach sunku do pracy I klientów. W<P<' 
• mniany referent nie powini:-n 

Ponieważ w PDT nie tylko w poszukać sobie jokip«nś mniej 
Warszawie. ale I w Innych ",ia· .,kłopotliwego" zajęcia? 
stach. można nahyć aparat fot.. , 6EO-c 
graficzny na raty, zdawało mi 
się. te I w Sl.arachowicqch nie 
będzie z tym żadnych trudnoki. 

Witold Ostrow.kl 
praco"mik Zal<ladów 

Starachowickich 

KUŁAK WYZYSKIWACZ l Jest odparzony. Tymczasem 
Po~:lcZQS pobytu na kolom ach tym "odparzonym" kOlli~m o­

letnich w Słupi Starej - dzie I Tze bez przerwy .wole pole. 

Op:różniamlJ 

dolne SZUflady 
CZY NIE ZA DŁUGO? 

Dlac7ego GRN w Daleszycach 
(pow. Kielce) nie wypłacila za­
silku rod7.innego za ostatni'! 3 
miesiące 1950 r. sołtyso\v! z Da 
leszyc - ob. Ignacemu Zadkow 
sklemu? 
826-e St. ChoJnackL 

ci, przybyłe tu z Gdańska żywo I Chłopi ze Smogorzowa w 0-

Interesowały sitij życiem wsi I gÓle mają wiele pretensji do 
jej mieszkańców. W Jąsiedz- Stanisława Sliwy. Podczas gdy 
lwie kolonii u gospodarza Józe- ! wieś przoduje w~ w<zy"tkich PRZEOF!IF,RTORSTWO RUno· 
fa Zóltka zapoznały się z 14-let i akcj&('h społecznych. Sliwa nie WLANE W KOŁO~CU SPI 
nim chłopcem sierotą Gerarrlem I' chciał z"deklarować ani grosza 
Janknwskim, którego mizerny na P0życzkę Narodową. Ale od W ubległvm roku w Kol"ńcu 
i zaniedbany wygląd zwrócI!. państwa pomocy żąda. N,eda' gm. Ruda Malenlecl,a rozpoczę 
ich uwagę. Slwierdziły rÓW-I' WDO np. mówił. że powinien to budowę tamy na rzece Czar 
nież, że "opiekun" chłopca Jó- dostaw"ć z GS węgiel w piorw nej. Robota szla w calej r~łni. 
ze. f Zoltc. k W.vzysklwał go w szej kolejce, przed w<z)'stkiml. W tym roku praca uległa zaha 

l d l ób mowaniu z poworlu braku ce-
nIe u ~ <I spos . Ob. SUwa! Wszyscy mieszkań mentu i żelaza. Robotnicy dnma 
W.ClągU swego dnIa pracy,. cy gromady Smogorzów mó· !lają się. aby Centrala Doslaw 

trwającego od !f0dz. 5-eJ rano: wilJ o Was z oburzeniem. Materiałów Budowlanych do. 
do 22-ej chlopIec wykonywał Swo:m postępowaniem nie ty1' starczył. Im materIałów ~o u-
w gospodarstwie Z6ltka naj· k . I' liści . l ., 
. .- KI d I t k o nie zas u?y e na węgle w kończenia !lluzy, klóra JeRt bar 

cl~zsze prace. e y ws lU e plerw",el kolejce ole i na d t b d . 
sw('cI"o mlodego wicl(u nie mógł ' , t zo po r:rc na o nawaflnia.n18 
pOd~lać pracy, Zi>Hek bił go szacunek ludzi. I znacznych przeslrzenl pół I łąk. 
dolIIIiwie (stwienlwno ślady (Kg) 299·13 Wł. Gajew"'d 

Czy lo je,{}l oszczędność? 
obrażeń głowy). Chłopiec nie 0-

trzymvwal żadnc(t'o wynagro­
dzcnia ani ubrania. Sypiał w 
stodole, nie mając na wet koca 
do przykrycia. KARYGODNE NIEDBAL-I wicach 300 kg huraków I 200 kg. 

Jankowski przebywał u .we- STWO I MARNOTRAWSTWO marchwI. Tow~r ten przj>szYKO 
go "opiekuna" od grudnia lH50 Centrala Ogrodnlc,a w Opo- wano na dzień lO. 7. wig umo-
roku. Ob. Z6łtek zabral go od cmle zamówiła w Państwo·.vvm v.'V. CO. 
swego znajomego go-"pJdarza', T.ir ...... l1m Ructnw'anvm w I\.,"'\(n. Po odbiór warzYW nIkt z Cen 
ze wsi Smodzino, pow. Gdvnia, n1'f't'rt'i"rffitl1fił:,n"!,~"hnn tra 11 ste jp{lnak nie zgłosił, a 'na 
gdzie Jank,,;',ki przehywał od UkrOC1C ,tępn;p CO zawiadomiła nas. źe 
chwili zakończenia wojny I .• nie ma 'rcilkówlran.portu I w 
guzie według twierdlenia poczynan''! S"b;Mł' 'lnk'l rezultacie jarzyn nie odebrała! 
chlopca również używany H U 1.l' ,(lllml El 
był do ciężkiej pracy. ~ ~ mi S ~ l1.li 1 Zjadł le z apetylem nasz inwen 

Kierownictwo 1<oIonll w poro Z ~ospo&ily r Zł nr I tarz, ale to trochę za d:0ga 
zumicnłu z pr1.ewodn:c2..ącym J 
GRN w Ol'zegorzowicach, pow. W E:drzejowie 
O'''llów, z..'\bralo Gerarda Jan- Dnia 14 czerwca 1951 r. w Go, 
kowsl<iego na kolonIe, a po za· podzie PSS nr. 1 w Jędrzejowe 
kończ('niu turnusu. 30 bm .. chlo zaczęła pracować w chflrakter z.:: 
picc zostanie odrlany do Pań· kelnerki ob. Genowef" Grar('w­
stwowcgo Domu Dziecka w sIm, która zrlaniem "';lI ',tk ir'h 

pasza. 

Dyrekcja LIceum 

DWÓCH CZY JEDEN? 

Na ledn"j zmianie w Tartaku 
Grlaitsku. 1 klLent6w d\'lbrze Wy\vią7.y-'\'ała 
873·e Bronisław Szafrański ; ,Ię ze sw"ch obnwi~zk6w. Mi. w Zagnań,ku pracę zawiadowcy 

Co na to Zarząd GS-u? 
837-0 Bolesława Wasek 

kierownik kolonii mo to Już I lipca br. zoslała hAli I odbieracza kloców wyko-
niem na węgiel i chce za niego TO Nm JEST POMOC przonle,iona bez żadnych oryl. nu:e lE'den pracownik, podczas 
zapłacić, urzędnik "nie muże" S.,\SlEIlZKA, OB. SLlWA... Ś'1\oń dn kuchni. Jako pomol gdy na dru!!iel zmianie tę sam" 

lUZ 4 MIESJĄCE. .. , 
PIECZENIE SOM w Osieku (pow. Sando· 

mierz) przesłał dwa uszkod..-n­
ne motory do Centrali Napraw 
Maszyn Rolniczych w Ilu.ku. 
już 4-ry miesiące temu, lecz mf 
mo rozpnczęcla się' omlotó'~ 
jeszcze ich nie naprowi'mo. 

prZY~flć, pIeniędzy, mówiąc, że Slanhław SUwa ze wsi Smo' kuchenn. Ob. Gr"bl)w~ka kil· oracę wykonuje dw6ch ludrl. 
zabrakło .... druków ka.:'iowv\:h . .!!'orzów w powiec:e bUłO\dm. l~t!l{rntniE' zwracała sle do kle- JeśH wystarczy ieden. to dlacze ZA 8TRZY?'ENIE 

Takie posl"powanie DBO no m.iał w ramach pomocy .ą· rownika per,onalrego ob. Mleh 
. .. 'I j' l . sledzk:ej zaorać pole molo- nv ora7 do kierownika spóldzi-! 1'0 oszczędność taką, wprow"-Piekarnia GS-u nr. 1 w Kazi 

mierzy Wielkiej wypieka chleb 
tylko dla "znajomych". Pierw­
szeństwo ma przede wszystkIm 
ob. J6zef Kwiecień - mleJsco 
wy fryzjer, kt6ry podobno strzy 
te I gol! za darmo piekarZa Piń 
kowsklego. 

raza przeclez u. ZI ty ko na Ole \ rolnej" do wy, Katarzyny ({ule Ini nb .1~dp~jowsldeJo ° wy ja- dznno tylko na jednej zmianie? 
potrzebną sIratę eza.u. ta. ObO\\ iqzku swego nie '>Jeł' snlenle ncwod5w przcniesle- 6/12], 

841-c Jau I{oslńskl nil, tlumaczr,c się, że jego koń ni. - nie otrzymala !ednak I .,.. 

A zatem pieczenie za strzyże· 
nie, czy tak? 

Mamy nadzieJę, że CNMR 
przyśpieszy Ich reper.tcJ~. eh .. " 
na pierwsze omIoty Jui nie zdą 
ty. 
663 a Eugeniusz 8ullborskl 

,ario"'; odncwledzi. Samowola reneusz .. ope~ 

ob. I\Tlrhny w st-Jsunltu do pra· CENTR.o\LA ZAPOMNIAŁA._ 
eowruków gospodY, ujemnIe 
wpływają"a nA wydajność Icb 
prary, przejawia elę między In 
nvml w A(raozenlu pracowni· 
kÓw zwnlnlenlem, co mlalo miej 
§('e 7 oh. (";enl)wrf:\ Ornbowską ,

S78-C K. W. 

..................... Zarząd GS-u w l\faMW'za· 
nach (pow. Radom) skarży się 

na brak polączenia telE'fonlcz- I' 

nego. Mimo kll1<akrotnt'go okła 
dania podań do Rejonowego U­
rzędu Pocztowo - Telegraflc?· 
nego w Radomiu, nie udzil'lono 
GS-owl żadnej konltl'etnei od· 
powiedzi. Jednak GS nie trAci 
nadziei. CierplIw'e czeka już 
dość długo na od,gowledL ... a m(' 

"TechnIk" - Centralna Po­
radnia PrLech.\'\vpneryczna mie 
501 się w Kielcach, przy ul. Le­
onarda 4. W innych miastach 
naszego wojl'w6dztwa - puy 
r'owiatowych Wydzialach - Zdro 
wia (Radum. Ostrowiec, 51,ar­
tysko). 

dy minł miejsce opIsany przez gdy pylała o powód przenie 
Was wypadek 

Centrala Zbytu Węgla w ez~ 
stachowie dostarczała !.II wsze 
węgiel kole1ką wąskotorową d) 
Staszowa, skąj chłopi gm. Ku­
rozw~kl zablE'ra1\ ~o furmanka 
mI. Obecnie jeilnak Cenlrala 
widocznie zapomniala. że ;taeja 
leot", Slas'owle, bo weniel p-'zy 
sinia Iy'ko do Jędrzejlmoa, c le 
,..Iego fi 70 km, nl\rażaJ"" W ten 
sposób chłopów na powame 
wydatki I kłopoty, 

Piwo Z naftą 
i l wymyślaniem .•. 

EkspedienCI fIlii GS-u w Za· 
,&.fu (pow. Jędrzejów) ob. Hen 
ryk Konl\lSZY I jego żona Sta­
nisława odnoszą się wopryskił 
wy spos6b do klientów. Jeden 
z takich wypadków miał miej­
sce dnia l-go lipca br., kIedy 
małżeństwo wydawało ludrlom 
piwo w butelkach po nafcie, a 
na zwrócone uwagi obrzucało 
kupujących wyzwiskami. 
Zarząd GS-u w l\lIerzwlnle, 

winien pOUczyć "dobranI! pl\. 
rę", te lak postępowali nie wol 
lMl 
820-0 

W odpowledl'll na notatkę w 
"slowie Ludu" z dn. 17.V151 r. 
Wydział Zdrowia przy PRN w 

-XOiiilitanv)'llift1&;-łe w Konec 
Ideh ZakJadach OdJewnlrzyeb 
_lał wprowadzony dytur le­
kara~ w oluńlon,."b ,04zl­

że będzie? 
216-r 

'" l\lazowuz!\nacb 

ZABR.\KLO DaUKO" 

Urzędnicy Dz:Ielnloowego Blu 
ra Opalowego w Kielcach przy 
ul. Sienkiewicza 16, pozbywają 
sIę Interesantów w orygInalny 
sposób. JeżelI ktoś przyjdzie do 
biura z wyprłnlonym zamówie· 

cj" tę nadesłano w zwI~zku z no 
tatką w "Słowle Ludu" z dnia 
12.Vll.51 r. 

--;I: 

W 138 numerze "Slowa Lu· 
du" zamIeszczona rostała no-

(2) .. 
BoTcslaw Wasek - Brzezle. 

pow .. JędrzeJÓw. NotatkI Wa· 
szej z dnIa 18 bm o konduktor 
ce PKS-u nie moiemy wylw­
rzystać, gdyż zapomni"liśde po 
dać nr. samochodu I daty, kie-

RAJ WRON I MUCIlI 
Ten raj znajduje sIę przy ul 

Zytniej w Kielcach na nieza­
budowanym placu, gdzie leżą 
sterty śmIeCI. Odbywają się tam 
gromadne t bardzo hala1liwe ze 
brania kawek I wron, a muchy 
tak opanowały ulicę ZytnIą, że 
nie można otwierać okien. Doly 
wraz ze śmIeciami powinny być 
zasypane wapnem, adopllnowa 
nie tego jest sprawą odp,wiE'd­
nlegn Wydziału Prer.ydlum 
MRN. Jeszcze jedn" pla!lę sIa­
nowi" niewykończone kanały, 
Itt6re zatruwają powIetrze cn­
lej okolicy. Ojcowie mla.tn. 
spójrzcie łaskawsz.ym ok!em na 
ul. :(;ytnląl 

(np~wisko maM Rerhltc)!) 
Mieszkanka Zytulej 

tatka nBlzego czytelnika o nle- 825 CI lI8oh. 
• właściwym odnoszeniu sIę .kle JESZCZE 

_ Jeteu chcemy, ab,. praca poweJ GS do klientów w Skar- O "B\1łZE KRAKOWSKIM" 

.. 
Obywalela, klóry pisze o bu­

dowie prz)' ul. Poniatowskiego 
prosimy o podanie naZWIska, 
gri)'ż anonimów nie drukujemy. 
a Wasz podpis jest oieczY'elny 

" "Czylf'lnlk". '- Uwagi W.s", 
nadawałybY się do opubliko­
wania. ale Ole zamieszczamy 
anonimów. RerlakcJa może nie 
ujawniać nazwi~ka kore~pon~ 
denta, ale musi je znać. 

(790) 

domlu warunki pracy Sili w naj 
wyż. Z) m stopniu niehlgle'licz­
ne. D1Jeje się tak m. in. w war 
sztalach p. t. "Władyslaw Her­
bowlczek ! S-ks" oraz "nil I 
S-ku". Jest tum brudno, ciemno 
I smrodliwie. Od;mwierlnie czyn 
nil;1 winny w to \\'e]1"78'!, bo mi 
nęly Jut czasy, gdy "chlebodaw 
ea" mógł bogaci<' si~ kosztem 
zdrowia robotnlków. 
780-c, 

LUDZKIE pu'e" 
JAKO_ ELEKTIłOLUXY 

W IlllSll7eb fabrylulch I lakla. tysku Książęcym. W wyniku Bar ten już Jest słynny z bru 
dach pl'IIelllYsłowych szla do- tej krytyki, zwolniono d"seypll dów, ale to. co tam zOtlllCzy- Ul. DzleTtyń_klego w Klei. 
"fU, to lńeroWJIle&wo nie mo- narnie ob. Zenonę Kowallk za lem, przeszło moje oc~"k!wa- cach będzie nareszcie mlaln po­
le. łQke0Wl!.b6 uwa. I kryl)'k! złą I modIIwą pracę w sp6ł· nla. StoHltt mają wygląd brud- łączenie Z miastem, dZięki uru 
rł'bOtaikH -- pisał w "Slowie dzlelnL nej podłogi, a podl<)~a jest rznr chomien!u komunikacjI auto-
Ludu" II dnia I!6.VI.61 r, tow. • na od błota. NIc dziwnego, ŻE' busowej. Cieszy nas to nie 
~ Odpowiadając na tę W 88 numerze "Słowa Ludu" w barze Jest tyle much, Ile zmlemie. Ale spraw'a ta, niesle 
DOłIlUe, Idero\vniełwo mł7n1l w rubryce .. Nasi koresponden pszczół w ulu. Kelner popija z ty, ma też stronę ujemną. Jut. 
W Ba4om(u wyJajnJa. ie ob. ci I cz;ytelnlCY zapytuj. dlaoze- lfOśćml wódkę, a obsługując za dziś kilkanaście razy dziennie 
lI~k .. popełnlollY błąd go", zamltielllmty nolatkę do- lac.za 81~. Jetell to ma był: ledo przeJetdtllją tli ulicą autobusy 
lIOIIIał pI'IIeII1I1llęłJ' na inne .ta· nO$1.1\cą, że pracownicy I"ZGS· u na z "o!Klbllw~ciH Kiełc, to nie do zajezdni I z zaJezdni, co upo 
lII01rbko. w Ko6skleb nie otrzymali WY_llest ona dla nas zbyt zaszczyt- dabnla całą ulicę do obIektu 

, ' • nagrodzenia za pracę w godzl- na. • l.l18Jdującego się za dymn" za-
Rada Zakładowa Pl'IIY KZPTl nach nadliczbowyCh. Obecnie 362-12 H. Rek słoną z kurzu. Przyczyna leży w 
~~ nas, te ob. JIUl KW!.' h_dlum MBN w7,1a'01a, Ił BRUDNO, CIEl\INO tym, te ulica la nigdy nie Jest 
GId b e lU slale ołl'Z)'lDy- Zarząd PZGS po rOZpatl'llelllu J NIE PACHNIE polewana nawet W najpryml~ I 
wał nalem,. ... _lIck~· sprawy wyplaelł.SWYDł praco. W nlektńrych prywatnych tywniej~zy sposób, chc>{by, o-

,p. 11& Ja_~ WIJ.· WAIflłJD lIlIem. lm SUIllY. • ,.,arsztata~ atolar""ch 11/ Ba-grodowa Do1ewaczkll, II deszcz. , 

»~ ';JkY,.~"< '>~Q:~ "J>;;>",,'~" "'~ ;" , ' - , 

sif'f"la. 
Ob. M!chno "0 osla,pczny~h 

~rnnic wykorn'slu,'e .lIv k~I". 
rek, które mIls." przez 9 godzIn 
pracować w slal"m M41'1~cbu. 
,1ł1r"~ far łt'l;łl. nOlfsnlania I po. 
""óźek. Prócz tego ob. MIchn ... 
zwalnia z pracy ko:,I .. ly Jl.ł.ar· 
ne bez zgoiły lnspl'ktora Pracy 

Zar7.l\d Srółdcl!'lnl SpoŻ)'w· 
c(,w powinien niezwl<'C7nle za· 
~ąć stanowisko wnhf'\(' n;~,\'hści 

wp~n postępowanIa ob. Michn)' 
21/25 

SI. Betka. 

Jest bardzo nleregula~ym 
wsp61pracownikiem ZOM-u. 

Chyba ZOl\! nie uwnża ludz­
kich pluc za elektroluxy? 

W ImIeniu ml"'lZkańeów 
ul. Dzlerbń~klego 

es 
(Nazwisko i adres znane le­

d"kcJil. 
M-IOO 

EGlPSKIłi: 1'1.,\01 
\t "nOl'ELl! FIUSCUSKllI!" 

W Radomiu. pny ulicy Trau 
gutta 62, majduje się "Hotel 
F'rancu,kl". Lecz blada temu. 
kto chce w nim przespać chQĆ 
jedną noc. Sejany pokOikÓw 0-' 
drapane, poścleł na lóilcsch 
brudna, a w dodatku - co naj­
gorsze .• dzlesifllki pluskiew %\1 
pełnie unlemożllwiają 1IOll II~­
ciem hotelowym. 

Ciekawe, dlaczego Iderown1c 
two "hotelu" nie llkwlduje d0-
kuczliwej plagi? 
624-0 Bogu.", Talar 

NIE ClłCEMV TONĄC 
W SLOCJB 

Odcinek drogi wiodącej mlę~ 
dz.y gromadą Molu, a DIU'IIfi9 

Czy znów zawinił jakt biuro­
krata? Bo na to ta sprawa wy-
gląda. 

14/77 
Slefan Kaptu. 

wem (pow. KońskIe) znajduje 
się w opłakanym stanie. Głębo­
kie wyboje podczas de~zczu są 
pełne wody, nie m6wiąc już o 
blocie, . w którym ludność grzęź 
nie po kolana. Może GRN w 
Duraczowie zainteresuje si,= 
meszcie tym odcinkiem drogi? 

Jan Kowalczvk 
l05-1 k 

CHROtQMY ZlI:>LE~1 
Jedyny, maleńki zieleniec w 

Plńezowle - na placu Wolnoś­
cI, jest bardzo zaniedbany. Po­
nadto ławek jest na nim za ma 
lo, nie można tam wcale otlpo 
cząć po pracy. Brak jest także 
kos7.ów na śmiecie i przez to fla 
chodn !kacb stałe jest pełno pa­
p!er6w ! pestek z owoców. 

MJlN powinnA wi~J dbał • 
Mys!oś6 Jedynego skrawka 81. 
Ipnl fi' D3'ł1!ym mińcie. 

St. Wąlor 

t1SlINĄC PUŁAPKiIi 

Przed siedzibą GRN w SłupI, 
pow. JędneJów, wykopana jest 
studnJa. k\l)rej nie zabezpieczo­
no drenlllnl. Studnia ta stal. 
!:BIJJ'eża wypadkPmi bawiącym 
się dzieciom, 81 ł dofOll!y po 
ciemku mo:U się do niej doala6. 

GJlN WIDna 211lntel'tlno~ III, 
.,nlebezplecznle'" studnią. Nie 
będde miała z tym wiele za­
chodfL Wystarczy przec!et wyj. 
rze6 przez oknol 
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W Busku ... Zdroju 
selon kuracyjny trwa cały rok 

Busko' Zdr6j ma łradycj~ I '.akładu. Wstystltle pom!eqt· 
tlawne. gdyż zalety Jego wód czenla, znajdują rozw.ląznnle 
siarczanych były znane jeszcze w n j k' S I J d I 
w końcu XViII wieku. owym pro e Cle. a e a a 

h I t h XIX 
ne na parterz~ i piętrze b~dą 

W plerwstyc a nc ł . ć ci k 6 
'vleku powstaje pawilon głów' s uzy chorym, la l rych cho 
ny łazienelt. zbudowany wg dzenle Jest utrudnione. W ballu 
wzorów klasycznych. Strona głównym pijalnia z wodami 
użytkowa tych łazienek nie od miejscowymi i Innych zdrojo­
powiadała dzisiejszym wyma- wiek dostępna będzie dla 
ganiom. Sam bUdynek, nie po-
siadający urządzeń do ogrre'IVa wszy!ltklch. Unowocześnione ka 
nla, obliczony był tylko na blny. zaopatrzong zostały w 
selOn letni. był wiąc używany ŚWietlny system alarmowy 
przez parę mieó'lęcy w roku I Leżalnie zwlqzane sq z rzęś' 
przeważnie przez' tych wybra-
nych, którzy nie koniecznie cł~ hotelowq za po§tednlclwem 
dla celów zdrowotnych, lecz czterech klat.k schodowych 
hołduj'lc modzie w okte!>i. Calość ogrzewana jest central 
przedwojennym, ,.wyjeżd7.ali nie grwnym powietrzem. 
do wód". Swiet praCy nie ko-
rnslał zupełnie z tych bb' Dzięki przebudowie zaklad 
gaM w leczniczych, jakle Bu~I{O zdrojowy w Busk'] możq tyć 
posiada. czynhY przez cały rok. 

Ko 11~czność dostosowania za 

SŁOWO e009 

ielecki ddział S Waine 
dla kandydat6\V 
na Wy2sz8 uczelnie radiofonizuje szkoły, mieszkania robotnicze 

chały chłopskie Kielecczyzny 
Egzaminy wstc:pne na wrt_tił ił­

c •• llil. ódbędlj .I~ Jeftnocżełllle W 
cdleJ "dl~ce W liNIACH OD ta 
SIEItPPUJI DO 8 WR21!SNIA DR. 

D olne6 do katdeJ zapadłej 
nawet wsi. kddeJ osady, 
domu l założyć głolinU, ra 

d1owt. by \"gz-:t1zle 60tllrhl slo­
wo mówlo"e - oto haslo Sfł(I­
lecznego Komitetu Radlofonl,.a 
cjl Kraj .. , Praca Komitetu. po­
stępuje stale naprzód. W efek­
cie coraz wlęcpj wsi w woj. kle 
lecklm roz.bnmiewa melodiami 
muzycznymi, plynącyml z tal 
elel·U. 

Działalność SKRK wyraża sl~ 
w radiofonizowaniu Ogledłl to· 
botniczych I chłopskich, spół­
dzłelnl produkcyjnych, POR. 
szkół wszystkich typów oraz 
w krzewlcnlu wśród społecze6-
sIwa - a szczególnie wśród 
młtJdzie~y szkolnej - rlu1\oama 
torstwa w celu wyszltolenia la­
chowych radllllechlllków. 
NajwlękBzq jednak wagę przy 

kłada Komlt"t do radlofonll.acjl 
wiejskich szkół podstawowych 
l zBwodowych w Klelecc.yinle. 
W okresie od stycznia do C7.erw 
CB br. tradlotonltoWallych 20-
stliło 189 ~zkńł. \to tym 141! przy 
pomocy lIparatów bateryjnych 
na wsiach, Iltóre nie zostały 
jeszcze zelektryfikowane. We­
dług opracowanego planu w ble 
żl\c;vm roku Je8z~ze oltoło 400 
szkól zostanie calkowlcle zradlo 
fonlzowanych. 

O wielkiej trosce. z jaką pań­
stwo odnosi alę do akcji radlo­
ronl7.acjl szkół śWladcay takI, 
że nil 01l61n" sumę 210 ty.. .1 
wydatkowanych na ten ceł. "ub 
wencje pań,lwowe wyniosły po 
nad 80 tys. zł. 

tłówniei na wsi uwidacznia 
si~ realha dzJałalrtośe !!!kttK. W 
\l,ooJ. kieleckim znajdUje Slll 'ił 
tej chwili 420 Wbl Clłłltowtcle 
z\'al1ll1fUhIM'lVanyeh, łlodć 'ł06" 
nll,ów przekroczyła 22 tyS, Po­
nad 60 proc. spółdllolnl produl, 
cyjnych Istniejących w woj. kle 
lecklm posiada nowoczesne apa 
raty I glośnlI,l rad111we. 

Dla uczc~ehla śWięta klaśy ro 
bottllcze.1o 1 Maja. 1!KRK Z1'adlO 
ronizował ponad plan 4 spół· 
dżleltlle produkCYjne w Rllszko 
wie, ROŻlllcy (pow. JędrzeJów), 

Nlegoslawlcllch (pow. Plńctów) 
I w SIUlII (pow. Busko). 

Śladom naslY8h 1IB'lykuł6w 

Dla uC2ctenla 7 rocenle" !!lAt.mlll plltl11ll, I pnedmlijlll 
PKWN ~radloronlzowano 2 dal· twlqzAh"SO z Iderunkiem atudlÓ'" 
sze 8 poldzlelnłe. prudukcyjne: 'odbędzle się 25 sierpnia. egz.mln 
w Klemenclc,ach l Pr"lezwodaeh pisemny oz Języ1ta ObeC'go. matermt. .. 
(pOW. JędrzeJÓW). W trakcie ra-I'YIłI l' wyjąlklem kandydatów na 
diofoł1ltacjl źnajtluj@ Sil! osletlle wydzlaly le!n. I melioracJI rÓlhych. 
robotnic?e IV Borowej Góroe I blolo II odbędzIe olę 27 .I@t~hla 
(pow. Kielce) I w t:lloołl!bur~u b g 

(pow. Pińczów). r~g.a"lI.y plsembe • fIzyk!, cbe-
Pod szczególną opieką SKRK mil I rysunkU Odręcz""ko orat z 

znajtluJą się w tym ;oku kolo- matem.'ykl dla kandydolów na wy 
nie I półkolom e letnie. obozują d.,aly l06ne I mellorarJl roln~eb 
ce w wojewód.twle kieleckim odbędą Olę 28 sIerpnIa br. 
W.tlldtle.. IIlltli! Islnlala sieli Terminy egzaminów uotnycb a 
elelltryctlla. tinetarc211ftll 8para· .,ul<1 o Polsce l ŚwiecIe wlp6łei. ... 
ty radiowe. W Innych OŚ" d, 
kach WYP&ClII3'rI1l0wych uin"ta­
lowano głośniki baterylne, 

nym oraz egzaminów z tenrU łbU. 

tyki. harmonII I tó~nl InIUyetn~cb 
w hl9torYt!t"ym r02WOJu wyzn~U~tA 
przewodnlclĄr)r komiSJI. 

Zakłady fryzierskie 
bQd~ otwarte w niedziele' i święta 

W!I2yny kandydac1 na wytsze u .. 
cżetnle 8ą Obowll\7.anl w termlnł. 

do I września br. oddal: na uczelni 
pok wllowanle J ulslCzonycb opiat 
manlpularyJnych J egzamln;1ryj .. 
nych, leżf'1I nie zostali od ttłch 

.wolnl.nl p"ot kOłl1l'J~. 116"'"1-* 
wszylljthl~h knnd~datów otłowł,,~ul. 

t)rł.ed",tawlphl@ do dnia 8 września 

br. ao.gwladczeń lekarsltleh. 

przy ul. Qcleglennego nr. 26 
oraz ptzy ut. 1 Ma.la nr 45 w 
godz. 06 9 611 l1-t~J. 

W 168 numerme "Slowa 1,11-
dll" B dllla 10 cBerwoa br., pl· 
sallśmy o konieczności Jak lIaj 
szybs.ego uruchomienia w 
tUelcach tryzjer.ldch pUhklów 
usługowych w niedzIelę I śwlę 
ta. 

Dobrze pracują komitety ,rodzicielskie 
Uwagi nasze spotkały się z w gmb.de Sancygniów 

należytym zroeumieniem ze Frz~' szkole w t>złewtęe1!yo:-:nch 

strony Prezydium WRN, ktelre, (pow. PI~ct~\\·) powst,t KOlnllal 
Rodtltlel'kl, "ttlr.~o prlca d,je 

po porozumieniu Bi~ g Wydzia pozytywne wynIki, gdy1- zespl'l!a 

wl 92ulą sl'l te swolego zad:anla Ko" 
mltet lodtl("l~lsRI pr7.y ukole IN Nha 
wtatt'lh\'ltl!t'h ł\r6Wlubl "rzy l\2I\cole 
BOlllpndllrstWł) totne. Za.konlrlllłtoió 

wał 80 liróW buraków cukrowych. 

ogrodz.1! 8:lkolę, bUQuJe ganek Itp ..• 

l<lnd'l do nowych warunków 
socjalnych or~ prowadzenie 
go również w sezonie zlmo-
"'ym byly wytycznymi przy 
opracowaniu plan'J Jego przebu 
do wy. Nadbudowa pięira nad 
islniej'lcymi kab:naml Iqczy 
skrzydła wschodnie I zachodnie 

W Wojewódzkiej Szkole Pożarn:czej w Kielcach 
kllllałcq się kadry 

wgkwalifikowanych strażaków 

lem Handlu. ustaliło następl1j~ dOlń rod,lolalekl t. UkOlą lalAro 
ce dyiury fryzjerskich punk- się ° lVopólażlałonle tych Owóth 
tów usługowych \V nIedziele i czynnIkÓW wychowawczyC'h. KonJt­
~wtqtB.. tet !Okłada slq z nsjaktywnlejszych 

chłopów (Józef na Jor, Jan l\1Y'ill'k, 

W kdd'l nIedzIelę I ś"1ęto nenryk "owalskl, nancl ... k Mo, 
czynny będ:tle ItOleJowy zaklad r,w,!.1 I InnI. 
fr~'",jcrskl w trVd.. od 8 du Komitet 'Y9tellluycznle .<kOIl 0-
12.leJ, ponadto pOCZ'lWSZy od gól roOzlcó .. , Wyjal"la 1111 OhbWlą-

zek kontrolowania dllbel czy .tI~ 

najbliższej niedzieli otwarte bę mlennl. odrabiajĄ lekcjo I Jak IP~-
dl! plaCÓwki R2etnlc6lnlc7rj az.Ją c." wolny od lekeJI. Oochód 

Wojew6dzka Szlwla Potarnl- ścl, które wynll<ają z nledosta- d I I P ".' 6 z kilku Impre •• urZĄdzonych prze, 
eza w j{lelcach szkol! członków teczncgo jes.cze ciągle uśwl"do !1Ip61 Z e ni racy.' ry ... et 'IV komIlel. przetn.«ono no ogronie-

Komitet Rodzlcjels~1 prz.y &l!wle 

w St~porl\l\ch prowadzi wlamym 
knsl.tE'm do:l~'wil\nle dzieci W 07.:1,0-

le. Wyhodowane stlłranlem K.~lnl­

tetu ~\V!nle przeznactB SI~ na ut y .. 
tek kUChnI dł. dziecI. K~."II.1 
wlasnym kogttem wyBudowal pri, 
szkole ItUdnlęl ogrOdtlł ,tltO"h ta .. 
t,upll IptZąt sportowy itI', Komitet 
sk.łada sl'ł wyłĄcznie J. mełorolnycll 

c.hłopów, 

Każda szkoła o rÓinych porach· 
roku ma rói.ne potrr.eby. Trt(!ba 
tylko Uwaihle przyltt.~ ,I~ 'WoleJ 
9tkole, porozmawla.ł! 2 dz\ećml t • 
ne.U("By~lel!tWeml • ZAdania. koml .. 

t.tu rMllel.lskl_1I0 tary.ują ". 
w~'r8!nle, Komltely rodzłclel!Jnł. \IV 

gmInie Sllocygnlów umIeJ, uW;tt .. 

nie patrzeć 1 w,)'cl"BllÓ z lego wnlo­
.kl. 

Sobota - Niedziela 
28 LIPCA - 29 Llt'CA 

PAr'lSTWOWY TEATR IM. 
ST. ZEROMSKIEQO - nle­
czynny do dnia a sierpnia. 

Od 22 bm. w foy~r tealru wy 
stawa: .. R~glonBlny Pokaz Ar­
cbilek tury", 

KINA: 
"WARSZAWA" 

ry". 
"Waga' 

OchothlCZej Straty f'otnrneJ na mienia spoleczeństwa ° WBeze )'Ó'~t6V6'lQv'O'ItQVCi nIe SZkoly 6ywoplolem. hO .prret 
szego WOjewództwa Ofaz prs- nlu akcji zapobiegawczej I rB- ~~'<:V'<:V~ sporlOWY dl. d.locl. na urzld"hle 
cownlllow Zawodowej Straty tunkolVeJ dla naszel gospodar- klombu w ogródku. DziękI "anleg, 
PozarneJ Z .całej Polski. Szltola ki. Wsl<ut~k teRO na kursy przy lo st ań członk',em IIwolcl ~omltetu pokryt~ papą bu-
organizuje l:Ul'sy k!lllustopnlO- byw& zawsze zbyt mala llc~ba dynU gnSpOda,e,y. fak.plono at! 
we. uczestnllt6w. blbllolpkl kilkanaici. k,lą~.h. 

Kursy dla Zawodowych 8tra- Poważne zadanie popular)'!a- p C K R61"nl •• I KOlnltelY tod,lclel'kle 
ty. PożarnyCh ,trwają około 25 cjl kursów strażacldch przvpa- przy .dolach pod .. ewowl'ch W Nt. 
dni I są organIZowane w.Klel- da terenowym komendom sua- wlaltoWlcR<h, Teodorowie, Woli 
cach przy wojeWÓdZkiej szkole. lV pożernych. rC.A) [(ny .. y6akleJ. S.neygnlo"le, wy-nalomlast na kursach dla Ochot ~_';",;..;. ... ..;:.-.; ... .;;,;,. ... -.;_:. ... .;,_;.;~ ... _.;._,;..;; ... .;... ____________________ ..... __ _ _____ .... ____ .... _""" ...................... _ ......... 

nlczej Straży szkolą się dow ~d­
cy sellcjl w poszczególnych po­
wiatach. Niezwykle watnym 
dla bl'zpleczeństwa wsi, dla u-

17;30 

"BAŁTYK" "Czekaj na nikni,c1a częstych wypad:\ów 
mnie". pożaru na wsi Jest 9.lwlenle 

chlopów I robotników PGR-ów 
na kursach zapoblegawczy~h j 

ratunl<owych. 
Szkolenie wszystkich stopni 

obejmuje oprócz przedmiotów 
nB zawodOWYCh naukę O P.,lscę 

WspÓłczesnej. wychowanie po­
lityczne itp. Kursiści. bez wlSlę 
du ne to, IItlzle kur. się odbywa 
w Szlwlo WoJewódzkiej czy w 
powil.tach - mają zapewnione 
mieszkanie, calod.denno wyży-

CYRK Nr l - Sobotl! pr~ed· 
stuwienie o godz. 19.30 na pla­
cu kolo dworca. Nłedzlela, J 
przedstawienie o godz 16. 
przedst. o godZinie 19.30 
placu kolo dworcu. 

DytURY APTEK: 
/Sobota AptekI! Spoleczna Nr. 

5 ul. 1 Maja 56. 
Niedziela Apteka Spoleczna 

Nr. l, ul. Sienkhwicz6 49. 

DOM l\fLODZIE1v: 
Wy.taw)': "W 25 rocznicę 

śmierci F. Dtierży{,sldego". 
"Wolew6dllwo Kteleckie w dru 
gim roku plawJ 6 • lelnieogo". 

MUUl1li1 SWIf;TOKRU'SKIE 
Wystawy: Stefan Zerom-

ski. BUilo I~ollll\Qj. Ks. P. 
S"ieg!ellny. 
ZwiedZAnie W)'Rtaw codz:lennle 
w godz. 12 110 20. 

Prosram l 

wienie, pomoce naukowe I 
sprzęt strażacki niezbędny do 
ćwiczeń. 

Obecnie w Kielcach trwa 
kurs obrony pr:.eclwpożarowej 
dla obSługi sprzętu motorowe­
go Ministerstwa KoleI. Za· 
planowany jeet jencle 'IV br. 
podobny kurs dla pracowników 
Ministerstwa Rolnictwa. 
Szkoła Pożarnicza napotyka 

IV swojej pracy na duze trudno-

Ze wszystkich stron 

It ieleccZIIZ1l11 
SPOLDZJELCY z Raęzkowa (pow 

J~drzeJów. dokonali oitotnlo mlQd<) 
Gubą p$crw&%eiO podztahJ ełana, -
W&i\Y~J aą berł1i.Q zadowoleni, bo 
przekonali 1114. le dzlqkl kolel<lYw­
nej pracy - Slan. Im nie Ubrak­
nIe, JOli to "4.tO I>ywalo a.wruej. 
gdy pracowali IndYWldu.lnle. 

8IS/C A1ejay !.lIer. 
.. Ił .. 

DZII!CI .,lon:,Ow SI'Óld .. I'roll. w 
\lasd,owl. (pow. Ję<lneJowskl) byly 

o należyty rozwóJ· kultury fizyczneJ- Dzisiejsze i Iulrzejsze 
Imprezy SPOI tow. 

W przedszkOlu w Kielcach 
h \ rozkładu ",~6 ., pr..e<!łłaolu 1"1 I p"edoekolane1l:. który IIlę odbył.. W dniu dtlłlejozym n. IIalllonle 

S PRAWA dzieci, U('"ZIQhCZ:JąCYlt' j wlecO nie tylkO włlkaz:anym ale 1&0- Ktelc4ch. laprOatent zotla.1i równle2 WKKF VII Kielcach rOEpoe"lnl& si. 
clo pI •• dukoll '~'\ n cmn e nlectnym. DZIękI letwym, 11001_ klerowolcy ośrodków dydakl)'C"''''' mISlrllo.\w. !.1I SpÓjnIa ., pUee 
waan. Od .. gAdn en a um.... n.ukOwych W! .• calej I'oIIlJ<L W r..,weJ. W Uótyeb w •• mą udtl.ł 

wleols aportu YI ukole cz.y raltta.. wan)'M dla ci:.łed Owle2enlOm clm. ramach kursu odbył" 81ę pclUIlł' 
dzJa pr •• " Chod,1 prleolet o I".Y n •• tycznym wyr&blaJ_ łl. mlę~nle ~ .. IMet\ Ilt)'otrtych Illet. które. 
z:wYClaJenlo orsanltm6V1 cntero l IIwtnność., Pn.C':'W1ctętenle l,ku powoduniem t dobrym pu\klem 

cll'/ plcclO,lolKÓW do Owlo •• 1I 11_ .p,..d woo~ czyru w p.rą lat pół- moina I tl"leba wprowadzIł w U.· 
dym p",edukolu. 

naJteps.. a.opoł')l I wojew6d.tw 

k leleckl',o, I"I .. UO","Jtlelo, lubel· 

Skl040, krako",sklo.o. lt"'lclę-tc, 

tUmleju wrJad_ lU centralne mi­

oln04lI"'" llpójnl. 
tycznych, OOwoJonlo Ich • wodą. olej naukę 311 .... 01. Islwl.JIK~ I 
"auczenle gry w pliką (taD. lapanIa oay bor ą, d.ląkl sabawOI» • pliką 

I ",ueanIa) Itp. Wprawa!!'.nl. kwa dlI18.1 uyl)qleJ UU'I alą etl' ... <1 ... 

dra""a wychOwanls' fl.yomego !!o 5ÓW_" lroSllykOWkę, ""roblają .. 

Gwardf a-Sp6)nla 
4: 2 (2: I) 

tICIbl • .,r.bn .... I DNI_e. OWI' 
wlrte. te "pol.'e'" ćWl_ flayca· 
nych w pn.dłsxoł\l llIuNĄ by. od· 

""wl.dnIQ dMCwan •• ~w.1I1 ./IOa· 

b1 na wloll poc."tllul401Cll ... por­

towców". 
Eo._dnlenle lrullu", f1(1)'oMel w 

KIIII.CIIl. RO ••• ,8no lU .,. eswa,- p ... <I",1I0Iu nIe _tlalO '""ClIlI ..... 

'.t 10W.'II)'.I<h ... wody pltkar1llU. pracowane Od,ńrllle. ol.mnlej 'l1li 

""ml~dl, druBollaOwą 0 ... ,111_ I "'Ielt pne<lsallolaell •• m. In. Idw, 

s~óJelĄ (Klelee) takończy!)' .Ie IWy nld 11& terenIe Danego "'o,ew6dll-

clęstwel11 OwaraU 4,3 (2;1). S.8mal Iw. wprow.dlIono «ImnulYllę I II'" 

dl. BwyolęZ<IÓW .1 .... 1111 - ZIęba , ruchome 110 prosramu codtlennYCb 
ofU l.łlloillt!<l I &luoaytllt!<l II po I. ...j~._ Sprawie \ej poawlęea Gl. _ 

dla polumanYCh D.luml I "'"rbol 
sęc!lla Nawroel<l. WId16w Ok. 1Il00 

r •• 101 ..... ' lI .. oSI " czym ',.,1011<'111 
fakt, 'a n. 1040" • kurłlÓw dt. 

Uwahll1Y. te II1ff_wle "'ultury 

''',HlItl ClI olIellIlIII daleetęc, ... 

w,. " P,.tdd!4/1IIi. Od legO ... le­
ty z-drowSe , sprawDoU "byuna 

BUlle' IIIIOdilfłł'. "aG ",IIIAa. 
Inl .... pań"" .. l .. do .... 80. (aD) 

-0-

Tenisowe mistrzostwa 
Polski 

----------
w Sopoc:e bez zmIan 

SOPOT. w dalszym elągu 1t04dz7 
narodowego TUrnIeju IIUCho_llo 
w SOpocIe r ...... n" 'Ił ~artel!l 

.. 10m. paru. n18OO1l0ll'"'UI .., po. 
pn.ednlcn rundaCh. Uzyskane .,-

IIIIU "nedil.wlej4 1IIł! n~peią.,ol· 
1111 ... (I') wnr.! • Atlalll ... lIIl1m 

11101'0"1'. W dlualm IIMII tenl90· (pi. Cl.,ka (I') • OadJtlld.llh11 (lIlIJ. 
wyell mlllflOłlW I'olslll. rota·ywa- "oc" (I'IĄD) I Plalarem (Pl, "ey. 
"yCII w IIopacle. odbył, IIQ Clal_ 
opOtkanla eliminacyjne. 'IV.,vlł<1. klNII (S) a K<I<:b4m (NR!)). kl. 

• 00 r"" •• le" audJ"JI 6 05 WIaClO 
mo"l ""ranne. • 10 AudYCJ. clI. 
w,t 5 SI) KaDMU! B SIł D,lennlk po­
ranny G N OImn •• 11"8. ,&II Wlado 
maSeł pol en no. • 110 Audy.J. Ol. 
mrod1I •• , 8 KolonII I _'O,., leI· 
niN, 9 &II Od melodII dO melodII 
11 1:1 Muryka ł IUłłUelnołol. 11 45 
0100 m.,4 !lobieII'. 1104 DziennIk 
pnlo-dnlowy. II SIł AudycJ. dla wol 
IUO Audy.j. dla cI"""I. 18 N !hIen 
nil< poPU/udnlow,.. 11110 M"IOdle 
Jan8 StroIł_. \1 le II: IcraJu I ... 
światA ., M uPorotmawtaJm,łł -
lud BIura StudIÓW 'te 00 Jan fie .. 
basłlan Bs("h _ kOmpOl)'tor łygod 
ni. 18 la Yetlelon. 184. fiI.Jelekaw· 
570 8udJ'(,Je prr,ynłego tygrn1nla. -
20 01 Oll.Mlk wle ... OI ny. 20 iI8 '1'11. 
domokl .po<w ..... t~ 30 OrD orkI. 
otr. laneczna. 12 09' Ulwor, kompo. 
zytorów w4&llIrSkIOh. ".110 Or. «­
klest •• t~~, U.~ O'l6lAla wl4-
110m..., 

na ktlkudnloweJ wycIeczce w Kra~ p 
kowlo ""rsanlzowanej pn •• TPO 
Z wIolkim ",InteresowanIom 01114-
daly Onll aabrlkl Krako". or •• 
kopalnIę w lVIolId ... 

d centralnymi m:strzosłwami wsi ar, zallofl~., .'" lIWł'ełą3\W<lt'II fa .... 11 (I') I C;le,lllą <PI. IkIIW (Il) 8 
worYl6w. NłelljJOd%łank<t .prawll je 
dynIe Ukt.,. l_mIAl/, lllMlT wy-

Cllelloą II'), llleleanlo II') s "'Oylld .. 
eaelll (II). 8IIiH (III a ArIaIIIo""" 

HI/ł G.now.'1I K .. lml.", ... lt!<a. 
fi fi .. 

LIGA PRZlIJAt:IOł. ZOf,NlIlIłZA 

w IlIromndzle Kurozwękł nie pne~ 
Jnwlała d"tą.d ładnej dzłałalno4cł 
0518tnlo wybrMY DIlWY "''''1d a 
p .. wnoścl~ ""prawI błędy pep ..... c!' 
nle1l0 I eoUdnl. we'mle 111'1 dO pf.· 
e, nad umlllOwl.blem 'ej 1'I1'11M11 
.aell .., nBUe' .,tlIII.dallI. 

_fI? .!etu "ptlIł'. 

WARSZAWA. W lIIerpnlu br. od­
b4d4 sIę Centralne Mlatrwłtwa Wat 
'tV lekkoatłttyce oraz w et.UlOW" 
r..wOd)' te będą lIen"ralnYIlI 'p,.".,. 
ql_delll .• ""ftu ""leJokl<IIO pro04 
"pali.kladą· 

ellnU8ln .. Mlltm>alwo WsI .. slat 
Kdwra fO!!eBla~e będą W Glomad'le 
Brali .... II.W. 5411.11. wo.I IIQlltla"', 
.MI .... w IInlu • ".t,nlll fb. MI· 
UI'lIOOIWI w lellbOllIlOl)'rł 10'8'_ 
..,lItUl _Lll1I8 VI dlIIlleb 18 I 18 III",. 

pnIa br. w .. ,.IISltlllllOlI'llI IIi.J.w­
.lItlll. woJ. b,dł_łe,,,, w SItWO­

duli 11eb wetrnle IId"'.' ponad '10 
ezolowy~h eporlOwłlÓw m.JsIIl.h. 

1'0 ,.kOll_tu Cenlr81nY911 MI­
Slr.",IW W." lIIIwodnIo)' nall"p­
ozyc" te.polów powolani EOllan. na 
'-ty&odnłQW1 0b6a k01U.,.,Jo)' ,I. 

Prlem,'l •• 

Obecnie '""'II aatałftlo lIłIYeo­
lo",allla 110 COIIkaJII80b 1418~"" 
Wili. 

gra! "'two • Derub.lillll (Wr""'wj 
w tn_ Hlacb .:., O:., 1;9. 

De elelu"'''"J'cb Ilile .... 11<%1. lIa-

lety spotkanI" .... _N."'I<I"II. 

4Poznań) I Kol.relll .:D, ':ł, ':1, 

(I'), ... 

m~ !tIIłeS •. turnie", fi\' Uwili­
taea potUe lIle(\otoA_)1 

KwteU.s II M •• elll .... ';1, .:1, T:ł, las;r! IW) - ... pIcł. (l), 8) ft03$O 

BwowUllllll Ił IItlflls.celll ł:f, "ł, 91'1_ (a, - '.. /iIIIi. (1).....,. .... 
Ot811 ....... W ..... pOdVl"'. lIOItkm IW) I popov (II) - 'I ... "''1) 
.... IWlIIIHIi ... Ir. _. Oł> Mallełeąk (II) , lIUbO ~ .;.. .... 
~ Gli. III. Otl. ~ .. . 
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O d sianokosów młyn SObt"zyka na Bagnie .tał nieczynn,.. Do.. 
piero w wigilią Sw . .Tana przyjechał stary Momot z .Tano­

wych G6r l przywi6zł do mlewa 5 metr6w tyta l 8 psze-
nicy. Przyjechał kolo p6łnocka." !?rogEj mial nieprzyjemną, psy 
'akby siEj uwzięły. Ile razy któryś szczeknął, Momota ciarki 
przechodzlly. Jednego, co się pod koło nawinął, zdzleliJ przez 
łeb drugim końcem bata ze złości. Do mlyną nawet nie zaj­
rzał, lecz wygramoliwszy się z trzeszczących półkoszków, od 
razu potoczył się w stronEj domu mlynarza. I tu byłO ciemno. 
Zastukał. Rozległ się pomruk I grube szczekanie. Zgrzytnęła 
ciężka zasuwa. Na progu ukazał się skurczony Sobczyk, trzy­
mając w jednej garści gacie, a w drugiej smycz wyrywającego 
llię doga, wielkiego jak cielę. 

- Leżeć, Lordl 
Pies od razu się uspokoił l trącIIł przyjamJe łbem Momota 

po udach. 
- Robimy mlewo, kumoter - myknąl Momot. 
_ A, to wy, Momot, zaraz się ubleram. .• 
Po chwili wyszedł odziany w watowaną kurtkca. , 
_ Gorączka mnie wieczorami trzęsie - stękał - doktór 

Wlęckowskl mówi, że malaria ... 
Noc byla jasna. Zza cZRrnych, strzelistych top61 wyłonił olą 

milczący profil mlyna. Blaszany dach błyszczał zimnym świa­
tłem. 

- Ale na poniedziałek nie zdąię - zacząl ostr01n1e Sob­
czyk - widz.!eliści.e jaka woda? Sam muł płynie rzeką. Mły­
Ilarczyków odprawiłem ... 

- A to I lepiej - podchwycił Momot. - Młynarczyki tu 
nie potrzebne. Po co mleć szpiegów w młynie? Jutro by cała 
wieś wiedziała, 8 pojutrze urząd skarbowy. Ludzie zawistni, 
na co gołodupców drażnić? A z mlewem to się pospieszcie. -
Opłaci się. 

- A ja myśl~łem, ~e sIę z tą mąką na dobre urwalo .... 
zauważył Sobczyk, patrząc z ciekawością na Momota. 

- Nie tak prędko się urwie - machnął ręką Momot z daw­
ną pewnością siebie. Już go takim Sobczyk od roku nie wl­
d2iał. 

- Zaszyliście sIę w tym odludziu jak szczur w jakiej dziu­
rze I nie wiecie, co się dzieje. A tu zmIany. 

- Stało się coś? - wyjąkał lęi<;liwle Sobczyk, przystając. 
- Ech, nic znów takiego - uspokoił go Momot - tylko 

w sklepie spółdzielni gminnej. mąki od poniedziałku na kredyt 
indywidualnym nie sprzedają - przymrużył chytrze oko. 

Sobczyk złapał spojrzenie Momota l jego wargi sine od 
Itslętyca rozjaśnił skąpy uśmiech. 

- Już się nleśmlalo dopytują u mnie o mąkę ... - ciągnął 
Momot. - Nawet takle CO zhardziały przedtem jak KękuŚ ... 

.... A wy? I 

- A ja? Ja udaję obra>.onego I mówię: Idtta do spółdzielni, 
przeciem ja wyzyskiwacz, mogę was wyzyskać ... - uważacie, tak 
do Kękusla mówię - zaśmiał się Momot. - A on nieborak 
wierci sl~ w miejscu z kapeluszem w garści I na sąsiedztwo 
lI1ę powołuje. To ja mówię: teraz ci jestem s'lslad, a na Jesieni, 
jak spółdzielnię robiI!, to byłem Imłak? To on dalejŻe pomsto­
wać na spółdzielnię. Uśmiaiem się, bom ta dot rze wiedział, co 
tę juchłl bolało. Mówię o tym Burakowi, to ta sknera, od razu 
do Sędka mnie ciqgnle, pół litra jak nic stawia. Tak, tak, zła­
piemy tera oddech, kumoter. Odegniemy się - Momot zaśmiał 
się chrapl!wie. - Musicie przyznać, że ulżyło sl~ nam od 
CZllsu jak tę spółdzielnię zrobU\. Tak jak by człowiek, pierona, 
chorobę śmiertelną przeszedł, ale się wyJlzal. Przedtem Ile to 
było ruchu, agltac}h·namawiań. szczucia. Już się nieraz czułem; 
mówiQ wam, jak nygus, tuit mnie potroIlII rozebrać, ludziom 
llię bałem pokazać, bo mnie wytykali palcami. Myślałem, te 
już koniec ze mną, a tu nic. Jak załużyli tę pierońską spół­
dzielnię, uspokoiło się. Jak dziecko, któremu dali cyca. Tyle, 
że tym bidokom, co do nich nie przyst~pil!, życie uprzykrzają· 

P
· okasłując, S.obczyk zdjął sztangę z żelaznych drzwi mły­

na. Uderzyło w nich ciepłe powietrze. Sobczyk zapałU 
światlo. Bokami szurnęły wyploszone szczury. Z pajęczyn 

u powały osypał się biały kurz". Momot dlł znak parobkowi. 
Ten zaczął szybko I sprawnie zdęjmować pólm~\rJwe worki 
ł przetaczaĆ na wózku do wag!. 

.... Patrzts, patala - tartował Sobc1.yk, uplsulllc na stem­
plu wagę - o tym czasie na przednówku. 

- Katdy miele w swoim czasie - odgryzł się Mómot. 
- ToMie sa ładnie zaoszczędzili ziarna, starCZYło na grun-

towy I na FOR. Ja tsm mówię zawsze: na Momota nie mil 
sposobów - mrucznI Sobczyk, pr7;euuwaJąc 8uwak dzieslę\neJ 
wag!. 

Momot .krzywił się nil wspomnienie FOR·u. 
- A, starczyło - rzeki, miętosząc w palcacb papierosa -

Ile I:~ wam starczy? Cichutko u WIlP, jak w kostnicy, ino 
IIZCZUry piSzczą z głodu po kątach - odciął się kwaśno, si~­
sając po papierosy. Sobczyk otarł II przyzwyczajenia palce 1 
wYclą,nllł .. Mocnego". ZapalIll. Sobczyk machnął niedbale j\JI­

palką. Nie zgaszona tliła się na podłodze. Momot nadepnął ją 
butem i pokazał palcem napis na klanie: .. Palenie surowo 
wzbronione". Pamiętał, te dJ..wnleJ u Sobczykll w młynie nikt 
lIle Amia! zapalić, bg slareso krew zalewala. 

- Cót to, nie boicie .lę ognia? 
Sobczyk macbnąJ pogardliwie ręk-, 
_ Aliekurowllne. A zresztlI teraz to wuystko Jedno. Spali 

eię. będca miał spo1tój. Nie ."all llię. mOłll zabrać," jut im 
o.cq kole., 

- No, no - zarechotał Momot - jeszcze nie jest tak ~e 
.... widząc ZlIŚ, te parobek zwi6zł ostatni worek 1 ocierał ręka­
wem czoło, machnął na niego ręką. 

- No, to jedź jut do domu, Felek, tylko po drodze jakby co; 
to slll w r02.ll1owę nie wdawaj. Do miasta jeździłeś po cement 
1 tyle .• _ 

Felek uśmiechnął się domyślnie, nacisnął czapkę 1 znikł 
za drzwiami. Poczuli 81Q ratnlej. Sobczyk rozkudlał worek 
l zanurzył rękę. 

- Dorodne - gmerał ze znawstwem I poufale dorzucił -
na placki weselne, co, Momot? Ludzie mówią, że StefCię za 
Klimka wydajecie ... 

Momot zmrużył oczy, jakby go dym zapiekł. 
- A kto tak mówi? 

~
. - Ludzie gadają I ... wydziwiają. 
. - Od tego mają gęby, żeby gadali 
. - To nie prawda? 
- - Czemu nie ma być prawda. WydajE!. Albo to Stachu 
chlopak nie na schwał? 

- Ano dziwią się ludzie, teście tak nagle zmiękll. Nie­
chętni byliście mu dawniej. Bo to KlImkl dla was odpowied­
nia fam!lla? Z wyrobników przecież. Nie pamiętają to ludzie, 
jak KUmek u was gnój wyrzucał? A co najbardziej ludzi dz.!­
wi, to że bratanlc'l w rodzinę kołchoźników oddajecie. Ob~, 
ojciec l syn do spółdzielni się przecież zapisały. Ten Stachu to 
komunista, kawał drania. Na ostatnllIl zebraniu w Zetempie 
przeciwko mnie podjudzał, bodaj mu gębę wykrzywiło. 

- Skarżąc się, Sobczyk otworzył drzwi do kantorku. - Sia­
dajc1e, kumoter - poczłapał do kasy ogniotrwałej 1 wyciąg­
nął stamtąd butelkę. Napełnili szklankI. 

- No więc, jakże to, kumoter? Chyba te ... - Sobczyk za­
wisł w połowie zdania. 

- Ano właśnie tak - przytwierdzlł Momot. 
Młynarz zastygł na moment z rozwartymi ustami I wleplal 

w Momota wzrok. gdzie strach walczyi z podziwem. 
- Czy ... Churyś ..• - wyszeptał, przysiadając się z butelką 

do Momota. 

M
omot odchyl!l się w ty! na krześle, rozpiął guziki ciasnej 
kamizelki I kolnierzyk na szy!. Odetchnął głębOko 1 
otoczył się kiębaml dymu. 

_ Przecież wiecie - 7:aczął powoI!, patrząc niewidzącym 

wzrokiem w jeden punkt szldankl, jakby w odległych pogrą­
żony myślach - to trzeba doprowadzić do końca, choĆ ciężko, 
cofnąć się nie wolno ... A może wam strach? - zagadnął zn!a­
nacka, podnosząc na miynarza uważne oko spod ciężkich 

powiek. 
Sobczyk potrząsną! głową I szybko sięgną! po wódkę. Kiedy 

dolewał dygotała mu ręka jok z zimna. 
- Brrr, co za c.zasy. Pamiętacie, Momot, czterdziesty 6smy 

rok? Wtedy na przenówku pracowałem pełną parą, mąka sus 
do miasta, dla Warszawy nawet robiło się. Jasio Krzywa 
Główka I Sędek wozIl!, gORpodarze mełli jak nigdy przed woj­
ną. Jeszcze rok temu Churyś by! w gminnej spółdzielni a 
Dudek - sołtys ..• ech, lepiej nie wspominaĆ - wypró1nll po­
spiesznie szklankę. Potem patrzy! po stole zmęczonymi 

oczkami. 
- Wy jeszcze coś przede mną ukrywacie - zaczął po 

chwili niespokojnie - 1 nlój Heniek !:robił się taki dz.iwny, 
nic od niego wydusić nie można. Powiedźcie, Momot, organi­
zuje się co? Słyszellście o tym, że w Mostach PZPR-owcom 
na drzwiach czarne krzyże pomalowali ... 

Momot jakby oprzytomniał. Popatrzy! bystro na Sobczyka 
I rzekł powoli, II rozmysłem a twardo, Jakby naka~wal: 

- O ~nI-czym takim nie sly-sza-Iem i słuchać nie chc~. 
Rozumiecie? 

Sobczyk elą zmleszał. Podsunął znowu wódk~, niezdarnie 
napełnlal kieliszki, rozlewajllc nś stół. Po chwili zaczął z innej 
beczki. 

- Ludzie li: okollcy duio mówią o tych Ich kolchotowych 
budowach. Na drugą nledl'.!elę z elektryką mają skończyć. 
Domki tet podcIągnęll, ch06 mówiliście .• 1 szosę, ledwom się 
od szarwarku przy szosie wykupił. Mówcie, co chcecie, a ja 
lud2i znam. - Młynarz wpadł w nIezdrowe ożywienie. Na 
chudych policzkaCh polpłzały mu slq rumieńce. Panklll ślinq, 
gestykulował. - Takie rzeczy gołodupców wod..:!! na pokusu­
nie. Przed wami będą kluczyć, będą narzekać. BOgiem sią za­
klinać (zwłaszcza jak Im ćwiartkę postawicie>, a między sobą 
to się lu! w cichości umawiają, zdradzieckie nasienie. Na was 
prawym, a nil spółdzielnię lewym okiem zewJą. 1 swoje 
myślą. Niech tyłko 1nlwa tamtym dopIszą ... to kanJec.. 

Momot sledzilll nieporuszony lit oczami utkwionymi w 
zgQtltnlllły mrok za oknem. NI to sluchał, ni to 
coś sobie w myślach wilżył. Gdy Sobczyk chc!al mów nalać, 
zakrył szeroką dłonią kIeliszek. 

- Dosyć, kumoter - spojrzał na zegarek - lu! po 
pierwszej. Czas wziąć sic: do miewa - wstal Ciężko - no, 
no - rzekł, kła,dąc olbrzylnią dloń na wąUym ramieniu 
młynarza - widzicie wn.ystkg w czarnych kolorach. Nie 
powinniście pić, bo was od tego smutne nachodzi. A tak tle 
nie jest. Ze tyle buduJą? A właśnie, nlecb budUją. - Momot 
uśmiechnął się na jakąś myśl. - Pałyś chce, teby WSZYłey 
naokolo gęby rozdziawili: I Jawor, I Zastawie, l WIktorówkIl 
I Mosty, l Przysieki - cały powiat, he. he, cala jelch Polska 
Ludowa - palrzta, jak Pałyś w Ochocie buduje. Ale pycha 
zawsze spycha, ja wam to mówię. 

Sobczyk patrzał na niego nlerozumlejl\cymi oczyma, potem 
westchnął c:lętko, ale ju! o nic nie zapyta!. 

W milczeniu puścili turbinę. Przez mlyn przebiegł dreszcz. 
ROzległy sIę majome piski pasów i dudnienie. W stawidłach 
kręc1.ła się gęsta, czarna wode. BObczyli: zagapil się w topiel 

- Marzec pojechał podobnież na szkolenie. .rak wróci 
mów będzie pokazywał co umie, jak w zeszłym roku. 

Momot zsunął llOwoll butem niedopałek do wody. 
- Mote tę cholerą przeniosą gdzle po tym wywolenlu, 

Sekretarz Komitetu Gminnego, to dla niego pole za wąskie. 
- Mala pociecha, zostaną inni - mrukną! miynal'Z. 
Momot macał nOlll wytrzymał~ zgniłej deski i rozgllldał 

Idę po pomOŚCie jakby z roztargnieniem. 
- O tamtych lIlech WIU głoWll nie boli, to głupcy. Taki 

Pal,.. albÓ ten jego kumpel Mroczek iii smlny- Oni jednym 
ku_a drugim miech~aSil-

.. 
- No, II SUmak, Dudała? 
- SUmak? Mądry to on jest, ale safanduła lotary. Pały, 

filę z nim nie liczy I swoje robi. A Dudała? Ten zanim si,! 
oswoi z urzędowaniem, to w Prezydium Mroczek najważniej­
szy, a jaki Mroczek, to wiecie. Dlatego ... póki nie ma Marca, 
to ... - Momot popatrzył na SObczaka, znów tamtym, ciężkiem 
wzrokiem. Młynarz wzdrygnął się I skulił w watowanej 
kurtce. 

- Wiem - zachrypi! cicho. 
Długo tej nocy chodzili jeszcze Momot z Sobczykiem po 

młynie, przekręcali walce, poprawiali pytle, ale o Innych 
sprawach mówili niż o mące. 

I! 

W sobotę Stachu Kllmek nie wyszedł do roboty. Jeszcze w 
piątek zapowiedział SobierajowI, majstrowi brygady mOn 
tersklej, przy której z ramienia spółdzielni produkcyjnej od 

miesiąca pracował, że nie przyjdzie, bo musi się przygotowa6 
do wesela. Sobieraj tyłko oko przymrużył I zagrzmiał nosoWYm 
głosem: 

- Nie bą.dt frajer, Stachu, ze ślubem zawsze zdą1ysz.~ 
A dzIewucha jaka ... ładna chociaż, co? 

- Ładno, śwarno, mliczno l żyrno - przedrzeźniał Sta­
cha Kapela. ten niepoprawny łobuz. Cała wiara wybuchnęła 
śmiechem: majster z obowiązku i dla przyzwoitości zdzielił 
Kapelę po ramienIu, ale sam też się śmiał. Po czym już po­
ważnie złożył Stachowi życzenia. W humorze był majster. 
Roboty przy elektryfikacJI Janowych szybko dobiegały do 
końca I to przedterminowo. Z kolei Stachu zaprosił całą brJ­
gadę na wesele, ale wymówili się ważną naradą roboczą w 
Czerwonych Rudach. Nawet Kantaka nie obiecywał zostać na 
niedzielę, choć Stachu "trzymał go za słowo". 

Z samego rana odwledz!l Stachu szewca Zamojskiego w 
Przysiekach ! odebrał z reperacji czarne półbuty. 
Z nowymi zelówkami l flekami, mimo dyskretnej 
latkl w okolicy nasady dużego palca, wyglądały jak nowe. 
Gorzej było z ubraniem. Mial mu Kubinlec pożyczyć. Ale Ku­
binlec był "chuchrem" przy Stachu I gdy ten przymierzył, 
okazalo się, że w żaden sposób .. nie da rady" - strachem na 
wróbie Stachu być nie chciał. Ostatnią deską ratunku był 
Kantaka, kolega z brygady monterskiej. Liczył StaChu, że 
zdąży go jeszcze przed południem dopaść przy robocie I ze 
Kantaka nljl będzie "świnią'· l pożyczy swój "wizytowy" 
garnitur. 

Oprócz tego miał Stachu do załatwienia je.7:<Cze parę nie­
zbędnych formalności w gminie I na plebanii. Do Stefki też 
chciał koniecznie zajrzeć. A tu akurat kiedy wysztyftowany 
już odświętnie pucował buty na progu, wpadła na niego matka: 

- Gdzie cię znów niesie? Rzepak do reszty się zmarnuje. 
Piąty dz.!eń na poiu, a zwieźć nie ma kto. Rozieniwlły się 
chłopy w tej spÓłdzielni - gderała z przyzwyczajenia raczej 
niż ze złości. 

- Znów ten rzepak - westchną! Stacbu. 

Nigdy u Klimków nie siali dotąd rzepaku. Dopiero w ze­
szłym roku w kole gospodyń "skusily matkę", jak powiadał 
stary Klimek I zakontraktowała 20 arów. Rzepak, jak wia­
domo, jest kapryśny I dla tych co doświadczenia nie mają, 
to prawie jak los na loterii. Matka waiczyła z przeciwno­
ściami. z jakimś zajadłym, fanatycznym niemal uporem, któ­
rego Się instruktor po tej zasus:z.onej, gderliwej kobiecie nigdy 
nie spodz.iewal. Al~ Józek nie zdziwił się ani troch'l. Znał swoją 
Teśkę, taka już była. Jak jl! jakaś myśl opętała, musiała na 
swoim IlOstawlć. 

Teresa co trochę radziła się Instruktora jak księdza. Do 
"Chlopsklej Drogi" nawet prz~ ten rzepak zajrzała raz ! 
drugi, choć ją ksiądz kanonik Magnus przestrzegał przed tym 
pismem w duchownych rozmowach na spowiedzi. ile razy 
Józek żonę na czytaniu przyłapał, czerwieniła się jak panna 
przy zakazanej książce ... Wszystkim· naokoló zatruwała tym 
rzepakiem życie. Stacha z ojcem to nawet na pośmiewisko 
wystaWiła, bo musieli chodzić po polu z deską I lepami 1 sla-
dyszka wyłapywać... . 

Dość mIal lu! Stachu matczynego rzepaku. Dlatego zrzę­
dzeniu matkl przeciwstawi! nail'Tubszy argument I krzyknął 
opryskliwie: 

- 2:.enl~ się, albo nie I 

Na to magiczne &lowo matka od razu zmiękła. 

- 2:enlb"Slę, żenisz, synku, jaktebym zapomniała; żenisz _ 
powtarzała z lubością. Nłkt nie Przypuszczał nawet, Ue w tym 
było jej zasłUgi. Odkąd starszy syn Roman \\.Iął sobie za tono: 
dz.iadówkę, córkę trxymorgowej wdowy WaUgórskiej, z morgą 
piachu nad rzeką jako posagiem, matka Klimków nie mogla 
sobie miejs~a znalcżć. Tak ją to zabolało. Gdy :r; biegiem lat 
zwątpUa o dorobku pracą l oszczędnością, całą nadzieję, te 
przecież w końcu wyjdą na ludz.i, wiązała z jakimś cudow­
nym przyżenieniem synów. I laki zawód_ Dopiero widoki na 
pomyślne małżeństwo młodszego, znów Ją natchnęły otuchą, 
Ale tymczasem inne chmury kłębiły się nad tyeiową drogą 
Teresy. 

Zesz!ego roku przetywała takle cht\11e, że myślała, te świat 
Ble dla nieJ kończy. Już na długo przedtem zaczęły sie dziać 
na wsi :zeczy niepokojące. Jakoś od Wielkanocy przyjeŻdżali 
co niednelę do Janowych robotnicy 7. Czerwonych Rud. 

- Niby maszyny przyjeżdŻBją naprawiać - ostrzegał ludd 
kowal Burak - ale naprawdę lo na -prześpiegl. Zlemi<: b<:dą 
odbierać. 

Całll sprawa wydawala 
sJę Teresie podejrzana, Ił 

najwięcej dlatego, te za 
darmo reperowali Chociaż 
nle bardzo wierzyła Bura­
kowi, posądzając go o za­
wiść (no bo mu zarobck od 
biersjll), lIle przeszkadzało 
jej to wcale razem z inny­
mi ba,bami pyUowae ,łOŚ­
no _ przeciw robotnikom, że 
w niedzielę bałasujll 1 So-
ga się nIe boją, 

- Głupld - !dob>-I się na odwagę - klej mają robl~, prze­
cie w dz.ień powszedni pra~ują w fabryce - l obejrzał Blę ia­
lośnie, a wymownie na swój pług koldny. którego nie mial od. 
waSi oddać do naprawy BurakowI, bo bal alt:, ie zedrza • .rózel!: 
na przednówku lIotóWk!l nie śmierdział, II odróbki jut go za­
rzynllly. .• 'f . ~ • . • 
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